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NIE ZAPOMNIJ 
nabyć LOSU do I klasy 


RADOM, 14.6. — Wczoraj w dziesią- 
tym dniu rozprawy o zajścia w Przytyku 
sąd w dalszym ciągu przesłuchiwał świad- 
ków obrony. 

Św, Olszewski, felczer, stwierdza, że 
osk. Stępień dnia 9 marca między godz. 14 
a 15-tą był u niego celem dokonania za- 
strzyku przeciw wściekliźnie. Zabieg ten 
trwał około 20 minut później zaczęli na- 

| pływać do świadka pobici i ranni w zajś- 


ciach, celem opatrunków. Świadek Kraw* 


czyk słyszał od kilku osób, że żydzi ostrze 
gali niektórych wieśniaków, udających się 
do miasta, aby wracali na wieś, Świadek 
Zwierzchowski zeznaje, iż do skupu jego 
przybył w pewnym momencie osk. Doma- 
galski, który przyniósł ze sobą towar ze 
swego straganu w obawie zajść. a następ 
nie pozostał u niego aż do przybycia poli- 
cji z Radomia. Zeznania te potwierdza rów 
nież wspólnik Domagalskiego św. Smolaga 
Świadek Jaworski zeznaje, że dnia 9 mar- 
ca rano żydówka, u której kupował czapkę 
powiedziaja: „dziś się to skończy u nas ży 
dzi mają się czem bronić". 

Św. Jerzy Lubieniecki, właściciel ma- 


w kk IB. BONCZYKRA 


Ciągoienie już%18 czerwca b, r. Łódź, Piotrkowska 117, tel. 248-68. 


Lista świadków E TE 
zaczyna SIÇ JUZ wyczerpywac 


Czy b. wicestarosta radomski zostanie przesłuchany? 


jątku Zameczek kóło Przytyka, stwierdza, 
Że oskarżony Włazło pracował u niego 9 
marca przez cały dzień, nie wydalając się 
nigdzie. Informację te potwierdza również 
karbowy Dudek, który kontrolował pracę 


APEL PRZEWODNICZĄCEGO. 

Po przerwie sąd przesłuchiwał w dal- 
szym ciągu świadków obrony, którzy nie 
wnieśli jednak do sprawy nic nowego. Na 
dzień wczorajszy wyznaczonych było do 
przesłuchania ogółem 9-ciu świadków. U- 
stalona przez sąd lista świadków zaczyna 
się już wyczerpywać. Na poniedziałek wy 
znaczonych zostało 46-ciu świadków, na 
wtorek ostatnich 14-tu. W zwiazku z tem 
przewodn. zwrócił się wczoraj do stron z 
apelem, aby wnioski, dotyczące dalszego 


toku rozprawy, zgłosiły najpóźniej w po- 


niedziałek rano. 


TRZY WNIOSKI, 

Po zakończeniu przesłuchania świad- 
ków pełnomocnik powództwa cywilnego 
adw. Kowalski złożył kilka wniosków: 

1) o przesłuchanie jako świadka po- 


PHI 


na 


LIP S 553 


15-to miesięczne spłaty 


PHILIPS 947A miesięcznie 1759 
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i 
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Łódź, Piotrkowska 64, tel. 206-26 


AMIENSKI 


Nagrody dla polskich inżynieró 


Międzynarodowy Kongres w Londynie. 


LONDYN, 14,6 — W Londynie zakoń 
czył się wczoraj 12-ty międzynarodowy 
kongres w sprawie acetylenu spawania i 
przemysłów pokrewnych który trwał w 
ciągu całego tygodnia, 

W kongresie tym, który posiada wiel- 
kie znaczenie dla praktycznego zastoso- 
Wania spawania, Polska brała wybitny u- 
dział. W honorowym komitecie, którego 
prezydentem był Ramsay Macdonald z 
Polski zasiedli: wiceminister komunikacji 
Po Piasecki i profesor Politechniki 
Warszawskiej inż. dr. Stefan Bryła, Poza 
tem w skład delegacji polskiej, która 
przybyła do Londynu, wchodziło kilka o- 
sób. 

Na kongresie ze 


Wybuch bomby 


strony polskiej A 


głoszony został szereg referatów, z któ 
rych najważniejsze były dwa: 1) referat 
inż. Dobrowolskiego pt. „Uwagi zasto 
sowaniu spawania acetylenowego do u- 
trzymania nawierzchni kolejowej** (Polska 
jest pierwszym krajem, który system ten 
zastosował). Obecnie system ten przyjęty 
został również prżez W. Brytanję. Temat 
ten był dominującym na kongresie, a de- 
legat angielski, który odczytał o rezulta- 
tach brytyjskich oparł na  doświadcze- 
niach polskich, otrzymał specjalną nagro- 
dę. Referat inż. Tułacza pt. „O wynikach 
prób laboratoryjnych i praktycznych złą- 
cza szynowego polskiej konstrukcji“ pra 
ca inż. Tułacza i jej wyniki nagrodzone 
zostały na kongresie srebrnym medalem. 


w mieszkaniu 


| WYDAWCY $JONISTYCZNEGO PISMA, 


SOSNOWIEC, 14 czerwca. O godz, 22; dę o dużej sile wybuchowej. Skutkiem wy 


| min. 10 mieszkańcy domu przy ulicy Pit- | buchu 4 osoby zostały 
zaalarmowani, przedpokój zdemolowany. Najcięższe obra 


sudskiego 48 w Sosnowcu 


pokaleczone, a 


zostali odgłosem detonacji oraz brzękiem | żenia odniosła służąca, która wówczas znaj 
tłuczonych szyb. W chwilę potem rozłegłył dowała się najbliżej miejsca wybuchu, 


się lamenty i krzyki, wzywające na pomoc 
policję. 

Przed domem momentalnie utworzyło 
| Się 
l olbrzymie zbiegowisko. 
| Krzyki rozlegały się z pierwszego pię- 

tra, z mieszkania niejakiego Gelibtera Ma- 
flera, Do przedpokoju tego mieszkania 
przez lufcik nad drzwiami rzuci) ktoś petar 


KOLEKTURA 


WŁ. CIANCIARY 


| Łódź, Piotrkowska 94 — tel 244-84. 


Początkowo sądzono, iż rany są cięż- 
kie i zaalarmowano pogotowie. Po zba- 
daniu przez lekarza wszyscy pokaleczeni 
zostali w domu. 

Przybyła na miejsce policja przystą- 
piła do energicznego śledztwa. 

Majer Gelibter wydawał kiedyś sjo- 
nistyczne pismo w Zagłębiu, jego żona ma 
pracownię gorsetów. 


poleca szczęśliwe 


LOSY 


= 


do I klasy 36 Loterji 


L4 
W. 
BUD 


CENY OGLOSZEN. 
przeć takstem t. j l-ma strona 40 g: 
A w. m-m 1 tam, str, 6 tam, w tekścz 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 sł- 
Cony ogłoszeń ziedrielzych są © 35 proces 
4r0355a. 


Za 1 w. mm, w | bamia sser, 70 mm, (strea. 
$ łamów) w wydania prowiacjocalnem 78 p 


Za termin druku i trasd ogiozaań 
administracja nie odpowiada, P, K O 
f Mr. 68008, 


Tare ge 
gwarancja 


Gdynia, ul. Swiętojańska 50 


Prospekty na żądanie bezpłatnie! 


borcy opłat targowych w Przytyku Sta- 
sińskiego, celem stwierdzenia okoliczno- 
ści, czy w dniu 9 marca r-b. na jarmarku 
w.Przytyku ustawiony był chrześcijański 
stragan. 

2) o przesłuchanie w charakterze świad 
ka Józefa Gniazdka. 

8) o przesłuchanie w charakterze świad 
ka b. wicestarosty w Radomiu Schuetzera 
dla stwierdzenia okoliczności, które z 
stały pours w toku przewodu sądo- 
wego, a mianowicie, że delegacja żydów 
w Przytytku zgłaszała się do niego i żądała 
W glania policji państwowej zakazu prowa 
lztnia bojkotu żydowskiego. : 

Dalej zeznawali świadkowie Wojciech 
Water, górnik z Chorzowa, Hubert Hajek, 
in$talator z Chorzowa i dr. Karol Zdankie 
wicz, sędzia ślędczy sądu okręgowego w 
Katowicach. Sprowadzony z aresztu św 
Roman Capiński za odmowę zeznań skąza- 
ny zostaje na grzywnę w kwocie 20 zł. 

Zeznania świadka dr. Zdankiewicza 
dotyczą szczegółów technicznych śledz- 
;wa. Okazuje się, że oskarżeni zmieniali 
swe zeznanią | byli słuchani kilkakrotnie 

“Bow biurze sedziego śledczego, jak 
l organizupiu, . 
hr "nad « 
POSTANOWIENIA SADU. 

Prokurator nie wypowiadał się co do 
zgłoszonych wniosków, natomiast zgłosił 
zę swej sttony wniosek ò wezwanie w 'cha 
rakterze świadka matki przesłuchanego już 
świadka Przybyszewicza. Obrońcy oskar- 
żonych chłopów przyłączyli się do wszyst 
kich wniosków, natomiast adwokat Petru 
siewicz z ramienia oskarżonych żydów 
sprzeciwił się pierwszemu wnioskowi ze 


18-go czerwca r. b. 
względów ściśle formalnych. 
Sąd po naradzie postanowi) wezwać 


` c 

|4 
„gd Po narad an Zeeland sformował gabinet 
w charakterze świadka poborcę opłat tar- 4 | 


fowyeh w Przytyku Stastóskiego oraz mat| Ministrem spraw zagranicznych — Spaak MM 

ẹ świadka Przybyszewicza, nie powoły- BY. 
wać natomiast Józefa Gniazdka. Co do BRUKSELA, 14 czerwca. Van Zeeland| ker (katolik), roboty publiczne — Merlot 
przesłuchania b, wicestarosty radomskie- | 250ńczy} wczoraj popołudniu narady o u-( (socjalista), praca i opieka społeczna — 
go Schuetzera sąd postanowił decyzję w | Worzeniu- nowego gabinetu. O godz, 17 | Delattre (socjalista), komunikacja — Mar 
tej sprawie powziąć po dodatkowem prze- Í w gmachu MSZ zebrali się wszyscy, któ- | cel Henry Jaspar (liberał), kolonje —Rub 
bens (katolik), poczta i telegraf — Buche 


łu | - ty p m T f 
siuchaniu kierownika wydziałą śledczego ZA CE 2 r 
ry (socjalista), zdrowie — Vandervelde 


rych ven Zeeland zaprosi; do udziała w 
w Radomiu podkomisarza Mickego. rządzie. Przedstawicielom prasy van Zee- 
(socjalista), oświała — Hosta (libera); 
rolnictwo Pierlot (katolik). 


Na tem rozprawę o godz, 15 odroczono land oświadczył, co następuje: lista człon 
Pierwsi 9 z tej listy już złożyli przysię 


ków gabinetu będzie ogłoszona urzędowo 
jutro, ponieważ kilka osób wyraziło zgodę 

gę. Pierwsza rada ministrów odbędzie się 
jutra popołudniu. 


na wejście do gabinetu z pewnemi zastrze 
żeniami, 

Skład nowego gabinetu van Zeelanda BRUKSŚLEĄ, 14 czerwca. W uzupeł= 

jest następujący: premjer bez teki — van | nieniu informacyj o nowym rządzie van 

Zeelanda komunikują: tekę finansów objął 

de Man (socjalista), zaś van Isacker (kato 


Zeeland, minister spraw zagranicznych 
lik) objął tekę spraw gospodarczych. 


Spaak (socjalista), minister spraw we- 
wnętrznych — de Schryver (katolik), mini 

W nowym gabinecie 6-ciu socjalistów 

-ch katolików, 8-ch liberałów, premjer 


ster obrony narodowej — gen. Denis, mi- 
4 
van Zeeland i minister obrony narodowej 
q 
g 


Krwawe zajścia w Gdańsku. 
onean 60 osób rannych ESUE 


GDANSK, 14.6. — Senator, a obecny | urządzenie sali w której odbywało się że- 
poseł socjalistyczny Moritz napadnięty | branie stronnictwa niemiecko-narodowego 
wczoraj został w pobliżu dworca Główne | zostało doszczętnie zdemolowane. Stojący 
go w Gdańsku j dotkliwie pobity przez | przed domem samochód przywódcy stron 
członków narodowo-socjalistycznej sztafe | nictwa narodowego Weisego 
ty ochronnej, został przez narodowych socjalistów znisze 

We wczorajszem starciu członków stron | cz ny 
iictwa niemiecko-narodowego z bojówką | „a z 
socjalistyczną został oprócz posła niemiec | 
kiego narodowego Gamma pobity jeszcze 
poseł tegoż stronnictwa Steifbrueck. li- 
czący około 70 lat. 

Obaj posłowie znajdują się w szpitalu | 


Stan ich jest bardzo poważny. 22 let. sztur| ` pa, KU o i u | 
A z | > e * Q 
azy S y [IŃ Bzy no 


niemiecko- 


zone 


mowiec narodowo-socjalistyczny Guenter- 
Deskowski został w czasie bójki tak poważ| 
nie pokaleczony, że zmarł rano w szpi 
talu. Ogółem lżej lub ciężej rannych jes 
około 60 osób, W tem szereg kobiet. Całe 


cerowania. 
ŻĄDAC WSZĘDZIE. 


IKolektura Loterji Państwowej 


sZeSpół Pracy“ 


w Lodzi, ul. Piotrkowska 108 w podwórzu tel, 106-85 


w której padło 1.009.000 złotych oraz szereg wygranych 
po złotych 50.000.— 20.0600.— 10.000.— i wicie innych 


poleca swe szczęśliwe losy do I-ej klasy 36 Loterji 
której ciągnienie rozpocznie się 


Państwowej 


do p niedziałku. 


(socjalista), oświata — Hosta (liberał), | 
i 
en. Denis nie należą do żadnego stronni= 


finanse i walka z bezrobociem — van Isac- 
i © a e e stw 
Strażnikowi odcięto głowe.. =———— 
EE Napad na hiszpański parowiec, TET Szczęście i dobrobyt 


KORDOBA 14.6 — W. miasteczkii Pe | tana i załogę do |możesz zdobyć kupując los do 36 Loterji 
lenciana doszło wczoraj do poważniej- Iich do Hiszpanii. Państwowej w kolekturze 
szych rozruchów. Mianowicie, gdy jeden 


obietnicy przewiezienia 
Kapitan zgodził się lecz 


REME s będąc na pełnem morzu, zawiadomił przez TEODOR KURZWEG 
|Z patroli powracał z obchodu okolicy, radjo władze w Madrycie. Z Madrytu na 
został on zaatak wany przez bojówkę| deszło polecenie, aby statek udał się do Łódź, ul. Główna 1. 


skrajnej lewicy, Jeden ze strażników 
wciągnięty został do domu ludowego, 
gdzie odcięto mu głowę. Pozostali straż- 
nicy usiłowali pośpieszyć mu z pomocą. 
lecz musieli wyłamywać drzwi i przyszli 
zapóżno. Po wtargnięciu do wnętrza do- 
mu Judowego strażnicy zaczęli ostrzeli- 


Algeciras, gdzie wydano już zarządzenia 
ceem Odtransportowania niepożądanych 
podróżników do Tangeru.. 


ETL PECZIZERI SĘ Oy OREIN E SEE a 


PREZYDZNT R, P, 
wyjechał do Krynity 


EDO TR Tj 0 A Z ZY IAA a D 
Nowe wyroki we Lwowie 
Echa zajść kwietniowych 


LWÓW, 14,6 — W dgju wczorajszym 
cdbyły się przed sądem lwowskim  dal- 


wać znęcających się nad trupem strażni- j f ii ` 
|9 Dwóch napastników odniosło ciężkie WARSZAWA, 14 czerwca. Prezydent | 57€ rozprawy, będące epilogiem zajść 
„a dwóch lżejsze. Reszta zdołałą | R. P. udał się w dniu wczorajszym wraz zj kWietniowych we Lwowie. W wyniku 


TP : o ` tvc o w > gni +6 t 7 
najbliższem otoczeniem oraz rodziną na kilj (ych rozpraw skazani zostali za rabunek 


kudniowy wypoczynek, który spędzi w Kry j W Sklepach , względnie za odkupienie lub 
śe przechowywanie zrabowanych rzeczy na- 


stępujace osoby: Stanisław Kozioł na 8 


mies. więzienia, Helena Kozioł na 6 mie 
powrócił 


„Na miejsce wysłano silne oddziały 
yjne. Aresztowano miejscowego bur- 
trza i jednego z radców miejskich, 
'nanego ze swych przekonań kómunistycz 


sięcy, Zotja Sołyk na 6 mies. Ewa Pelech 

|i Jan Żelazniak skazani zostali na karę 
po 6 mies. więzienia. Józef, Stefan i Mar 
ja Rein skazani zostali na karę po 6 mies, 
więzienia. Trzech oskarżonych zostało He 
wolnionych od winy i kary, 


CIĘŻKA SYTUACJA KAPITANA, 

KADYX, 14,6 W porcie Tangeru około 
| 100 Hiszpanów napadło na parowiec hisz 
Iia: „Alazaro* niemal w chwili odnie- 


sienia kotwicy. Napastnicy zmusili kapi- 


Str 2 


ŁÓDŹ, 14,6 — W dniu dzisiejszym u- 
róczysty obchód Bożego Ciała odbędzie 
się w parafji świętokrzyskiej. O godzinie 
JO rano w kościele Podwyższenia św. 
Krzyża odprawione zostanie przez jedne- 
go z prałatów Kapituły Łódzkiej nabożeń 

two, po którem wyruszy z kościoła pro 
ktsja. Przejdzie ona ulicami Sienkiewicza, 
Nawrotem, Piotrkowską, i Przejazdem i za 
„kończy się przy kościele. W czasie pro- 
cęsji przy ołtarzach polowych  ustawio- 


Tydzień 
META 


ŁÓDŹ, 14.6 — W nadchodzący wto- 
rek dnia 16 bm. o godzinie 19 w sali po 
siedzeń Zarządu Miejskiego (Plac Wolno 
ści 14, 1 piętro) odbędzie się posiedze- 
nie zarządu Łódzkiego Towarzystwa Prze 
diwżebraczego z następującym  porząd- 
kiem dziennym: zagajenie, ustaleńie zakre 
su działalności towarzystwa (współpra- 


Pońiczoszki w 
muuu Požar fa 


ŁÓDŹ, 14 czerwca. W dniu wczoraj: 
szym w godzinach rannych w fabryce poń 
czóch firmy S. Landau przy ulicy Gdań- 
skiej 79 wybuchł późar, 

Z nieustalonych dotychczas przyczyn 
na trzeciem piętrze dużej oficyny fabrycz 
nej powstał pożar w magazynie odpadków 
jedwabnych oraz przędzy. 

Ogień natrafiając na łatwopalne materja 

, ły, rozszerzył się z dużą szybkością i w 
„krótkim czasie zajął całe poddasze oraz ma 
gazyny. Na szczęście betonowe stropy nie 
dopuściły przeniesienia się pożaru na niż- 
sze (drugie) piętro. Na ratunek przybyły 
1,812 oddziały straży ogniowej, które 
pod komendą dr. Marksa | oby wj dp 
zlokalizowania ognia. Po półtóragodzinnej 
pracy pożar opanowano, Pastwą płomieni 
padły znaczne zapasy odpadków i przędzy 
RURCE I R Z A A 


Zmiany w projekcie 
ustawy drogowej 


WARSZAWA, 14 czerwca. Sejmowa 
komisja drogowa zakończyła obrady nad 
projektem, ustawy „drogowej. Komisją do» 
konała,szereg zmian „w projękcle, 


Jutro posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego 
WARSZAWA, 14 czerwca. W ponie- 
działek pod przewodnictwem wicepremjera 
Kwiatkowskiego odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznega ministrów. 


Banas mistrzem floretu 
Ciekawe zawody szermierzy 


WARSZAWA, 14 czerwca. W sobotę 
w sali Warszawianki odbyły się zawody 
szermiercze o mistrzostwo Polski we flore 
cie i szpadzie. 

We florecie pierwsze miejsce i tytuł 
mistrzowski zdobył Banas WKS (Łódź), 
2) Friedrich (Warszawianka). 

W szpadzie tytuł mistrzowski zdobył 
Sobik PKS (Katowice), Dalsze miejsca za 
jẹli: 2) Franz, 3) Mirowski, 4) Karwicki, 
5) Szempliński, 6) Kantor WKS (Łódź), 
7) Zaczyk. 


WIEDEN POKONAŁ ŁóDŹ 18:1. 

WARSZAWA, 14 czerwca. W sobotę 
na stadjonie Warszawianki odby: 2: mecz 
międzynargdowy w szczypiorniaku Więdeń 
— Łódź, zakończony zwycięstwem Wie- 
dnia 18:1 (8:0). 

Austrjacy  zademonstrowali wysoką 
gte, wygrali bez wysiłku i kompletnie zde- 
klasowali naszą drużynę. Łodzianie byli na 
ogół nieżli w polu, lecz kompletnie zawo- 
dzili pod bramką. 


anma n 


wielka procesja. 


EMM Dzisiejsze uroczystości kościelne 


nych na ulicach odprawióne zostaną krót 
kie módły. W cząsie przechodzeńia proce 
sji ulicą Piotrkowską na odcinku od Na 
wrotu do Piotrkowskiej zatrzymany zosta 
nie ruch kołowy i pieszy. 

Również w dniu dzisiejszym uroczysto 


ści Bożego Ciała odbędą się w kościele | 


Matki Boskiej Zwycięskiej św. Ańny, 
Przemienienia Pańskiego i Opatrzności 
Bożej. 


—:0:— 


„Przeciwżebraczy* w Łodzi 
Data zostanie ustalona pojutrze 


ca z Wydziałem Opieki Społecznej Za- 
rządu Miejskiego, podział kompetencyj, i 
t.p.), budżet towarzystwa, sprawa zaciąg 
nięcia pożyczki, própaganda (odezwa do 
społeczeństwa, współpraca z instytucjami 
społecznemi, prasą,*radjem, kinem), usta 
lenie tęrminu tygodnia przeciwżebraczego 
oraz ogólnego zebrania i wolne wnioski. 


ryki. 


jedwabnej, tudzież część dachu na budyn- 
ku fabrycznym. Straty według prowizorycz 
nych obliczeń wynoszą około 15.000 zł. 

Policja zarządzija dochodzenie celem 
ujawnienia przyczyny pożaru. Zachodzi po 
dejrzenie, że ogień został zaprószony przez 
nieostrożność, 


IKronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i 


ECHO 


Kino -Teatr 


MIRAŻ 
11 Listopada 16 


Premiera!!! 


Kino-Teatr 


mn D 


Przejazd 2. 
Pocz. o g, 12 


Film większy 
od „Bengali” 


OSTATNI P 


OSTERUNEK 


Tajemnice wywiadu angielskiego w Afryce. 


W r, gł Clary Grant, Claude Rains, Kathleen Burke i Gertr uda Michael 


Kino-Teatr 


ADRIA 


OM Nr. 56 


Wspaniały film salonowy sensacyjno-erotyczny, 
W roli głównej: Kay FracisiRicardo Corter 


c=) 
Zbrodnia pod mostem. 
Ofiara nożowników zmarła, 
ŁÓDŹ, 14:6 — Wczoraj pod mostem | zbiegli. 


kolejowym na ul. Rokicińskiej na przecho 


dzącego ulicą Stefana Racińskiego napad | fiary napadu. 


Lekarz Pogotowia stwierdził zgon o- 
Policja wszczęła dochodze 


ło dwóch osobników, którzy zaatakowali | nie. 


-~ 
iomieniach -í Po kilku minutach szamotania Racif- 


EGW | ki padł na ziemię, co widząc napastnity 


Zabójstwo popełnione zostało na tle 
porachunków osobistych. 


W — 


Romantyczny złoddej — przepada ma rólami. 


ŁÓDŹ, 14,6 — W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych w mieszk 


Ostre żądania sezonowców. 
GROŻĄ $TRAJKIEĄ POWSZECHNYM,’ 


ŁÓDŹ, 14 czerwca. Odbyło się w Ło- 
dzi posiedzenie Komisji Międzyzwiązko- 
wej sezonowców, Tematem obrad była 
sprawa zatrudnienia pozostałej liczby bez 
robotnych  sezonowców oraz podpisania 
umowy zbiorowej, Po dyskusji na ten te- 
mat pośtagowiono dómagać się zaangażo- 
wania do dnia 18 bm. wszystkich bezrobot 
nych sezonowców, a do dnia 20 bm. podpi 


| 


sania umowy zbiorowej. Gdyby sprawa W 
wymienionych terminach nie została załat- 
wiona Komisja Międzyzwiązkowa uchwa- 
lita proklamować strajk powszechny, 

W przemyśle metalowym podjęte zostą 
ly na nowo rokowania 9 Umowę zbiorową. 
Inspekcja Pracy wyzna żyła konferencję 
obustronną na dzień 18 bm. 


"EE W w 
Raz przecież zaryzykuj! 


Kto nie ryzykuje — ten nic nie ma. Ryzyko loteryjne jest. bardzo małe. Przy 


Stałej grze szanse wygarnych wyrównują wszelkie strat 
na graczy w 36-tej Loterji. Jeszcze dziś zamów los I 


y:  Miljony złotych czekają 
-ej klasy w znanej ze szczę 


ścia kolekturze J, Wolanow, Warszawa, Marszałkowska 154. Konto P.K.O. 18.314 


Zamiejscowym wysyła się odwrotnie. 


erdź 
BEM Napad na 


KATOWICE, 14,6 — Na kierownika 
placówki straży granicznej, Wacława Her 
mana dokonało napadu trzech mężczyzn 
którzy żerdzią wyrwaną z płotu zaczęli 
bić swoją ofiarę po głowie. Herman w 0- 
bronie własnej trzykrotnie wystrzelił jed 
nakże napastnicy zwajili go z nóg i bili 
tak długo aż przestał dawać oznak życia. 
Na odchodnem napastnicy zabrali mu 


++ tpe ian s., -e 


narzedziem zbrodni. 


strażnika, ZZ 


broń i wrzucili go do rowu, Przechodzą 
cy w pewnej chwili patrol policyjny zna- 
lazłszy nieprzytomnego Hermana rozpo- 
czął pościg w wyniku czego schwytano 
Brunona Nowaka, Jana Cwajnocha, któ- 
rzy napadu tego dokonali z zemsty za 
działalność polityczną Hermana Stan po- 
bitego jest beznadziejny, 


Rada Przyboczna na najbliższem posiedze niu 


pożegna prezydenta Głazka 


ŁÓDŹ, 14.6 — W dyiu 17 czerwca rb. 
o godzinie 19-ej w sali pasiedzeń Zarzą 
du Miejskiego odbędzie się posiedzenie 
komisji do spraw ogólnych. 
_ Tegoż dnia o godzinie 20-ej odbędzie 
się posiedzenie Komisji finansowo-budże- 
towej. W dniu 18 czerwca rb. o godzinie 
19,30 w sali obrad Rady Miejskiej (ul. 
Pomorska 16) odbędzie się posiedzenie 
Rady Przybocznej. 
Na porządku obrad zna 


i jdują się nastę 
pujące sprawy: 


przyjęcie w imieniu Gmi 


| ny Miejskiej Łódź dotacji z Funduszu Pra 


| 


Nieudany fortel wspólników. 
NEM „Kradzież” większej partji butów SE 


WARSZAWĄ 14,6 — Współwłaściciel 
wielkiego magażynu óbuwia w Kramach 
Wielópóle Menasse Rażner zameldował 
policji, iż jego wspólniczka Edka Sikora 
w nocy wywiozła ze sklepu towaru na 7 
tysięcy zł, Po sprawdzeniu okazało się iż 


25 GROSZY pud drzewa opałowego bel- 
ki okna, kantówka deski wsuwanka stara 
teg z rozbiórki. Potrzebni tracze. Wia 
domóść portjernia Piotrkówska 242. 


—n— nn a mn 
MASZYNĘ DO SZYCIA sprzedam tanio, 
Łódź Kilińskiego 127, m. 2. 


CORSO |. 


urg og.4. w sob. 1 niedz. o 12 
C 'ay nadal zńlźone. 


W roli głównej: 


„Kradzieży“ tej dokonali wspólnicy ra- 
zem wynosząc towar do szkoły żydowskiej 
Razner i Sikora usiłowali w ten sposób 
dokonać złośliwej plajty. Oboje zostali a- 
resztowani. 


+0: 


CIEPŁO+++ 


ŁÓDŹ, 14 czerwca. Przewidywany prze 
bieg pogody w dniu dzisiejszym pogoda 
słoneczna i ciepła, jednak w dalszym cią- 
gu skłonność do tworzenia się burz. Słabe 
wiatry miejscowe. 


i 


cy na roboty plantacyjne w roku 1936-37 
w kwocie zł. 99,000 umorzenie zgległości 
czynszowych, powstałych na zajęte miej- 
sca dla handlu na chodnikach w mieście 
statut o podatky hotelowym na rzecz Gmi 


ny Miejskiej Łódź; zawieszenie rozpatrze ; 


nia podań o udzielenie zezwolenia na po- 
sesyj; regulamin  porządkowy rzeźni 
miejskiej, Dodać należy iż ną posiedzeniu 
tem po raz ostat przewodniczyć będzie 
prezydent inż. Głazek, który jak wiado- 
mo w końcu bm. obejmuje prezesurę dy- 
rekcji kolei wileńskich. W związku z tem 
przedstawiciel Rady Przybocznej wygłosi 
pożegnalne przemówienie. 


Dziś koncerty 


niu własnem przy ulicy Dębickiej 15, usi 
łowała pozbawić się życia przez wypicie 
większej doży sublimatu 24-]etnia Stani- 
sława Krupińska, Denatkę przewieziono 
do szpitala. Przyczyną rozpaczliwego kro 
ku był zawód miłosny. 

— Przy zbiegu ulic Składowej i P. O. 
W. najechana przez taksówkę odniosła 
ogólne ciężkie obrażenia ciała 40-letnia 
Stanisława Szczepaniak, zamieszkała przy 
ulicy Wilczej 1. Poszkodowaną przewie- 
zlono do szpitala. 

— Na ulicy Kątnej najechany przez 
wóz odniósł złamanie prawej nogi 6-let- 
ni Zdzisław Kuropatwa, zamieszkały przy 
ulicy Wileńskiej 48. Chłopca przewieziono 
karetką miejskiego pogotowia ratunkowe 
ga do szpitala dziecięcego Anny-Marji. 

— W czasie bójki sąsiedzkiej w pod 
wórzu przy ulicy Mostowej 32 odniósł 
okaleczenia twarzy 28-letni Antoni Wybra 
nek. Poszkodowanemu udzielił pomocy 
lekarz pogotowia ratunkowego. 

— Ubiegłej nocy z mieszkania Jana 
Szczecha przy ulicy Kilińskiego 5 skra- 
dziono garderobę wartości przeszło 300 
złotych. 

— Przed posesją przy ulicy Piotrkow 
skiej 108 został zatrzymany na uczynku 
kradzieży roweru Hieronim Gobiec, zamie 
szkały przy ulicy Zgierskiej 21. Osadzo» 
no go w areszcie do dyspozycji władz są 
dowych. 

— Z ogrodu Oskara Brokscha przy u 
licy Urzędniczej 18 skradziono kfzaki a- 
grestu i róż wartości około 200 złotych. 

— Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
własnem popełniła samobójstwo przez po 
wieszenie się 68-letnia Małgorzata Wiś- 
niewska, zam. przy ul. Palmowskiej Nr. 
15. Zawezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził zgon staruszki. Przyczyną samobój 
stwa ogólna depresja duchowa, 

— Wczoraj wieczorem przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Żwirki upadł z osła 
bienia nieznany mężczyzna. Na miejsce 
przybyło pogotowie, które po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy przewiozło go do 
pobliskiego ambulatorjum Czerwonego 
Krzyża, gdzie jednak nieznajomy nie od- 
zyskał przytomności i zmarł Policja prowa 
dzi dochodzemie, celem  ustale:'a tożsa- 
mości zmarłego. 


Znów śmiertelne postrzelenie 
10 letni uczeń kona 


PIOTRKÓW, 14 czerwca. Jeden z ucz 
niów szkoły ćwiczeń przy państwowem se- 
minarjum nauczycielskiem postrzelił przez 
nieostrożność swego  10-letniego kolegę 
Jerzego Skoczka. 

Stan postrzelonego jest beznadziejny. 


w parkach miejskich 


ŁÓDŹ, 14.6 — Staraniem Wydziału 
Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego o- 
raz dzięki bezinteresownemu udzieleniu 
swych orkiestr przez Dawództwo Garni- 
zonu Łódzkiego i Zarządu Zakładów Włó 
kienniczych I. K. Poznańskiego, K. Schei 
blera i L. Grohmana oraz Zarząd Orkie- 
stry pracowników tramwajowych, odby- 
wać się będą od połowy maja rb. koncer 
ty popularne w parkach miejskich. 

W dniu 14 bm. koncertować będą: 


Wielki podwójny program. 


Ricardo Cortez i 


ALARM w NOCY 


Virginia Bruce | 


REEF FED TEN RE A WYP Z A E LPT YRLIĘT ONE E, 


Il. 


W parku im. Poniatowskiego w godz. 
od 15 do 16,30 orkiestra wojskowa pod 
dyrekcją por. Waltera. 

W parku 3-go Maja w godz. od 15,30 
do 17,30 orkiestra pracowników tramwa 
jowych pod dyrekcją p. Wenskego. 

W parku „Źródliska* w gódz. od 17 
do 19 orkiestra Zjednoczónych zakładów 
Włókienniczych K. Scheiblera i L. Groh- 
maná pad dyrekcją p. Króla. 


orkiestr 


nie 36-tą loterją. Popyt na losy zwraċćaą 


Główna 1, 
Poćz. o g. 


Zdarzenia | wypadki, 


— Wczoraj stracony został w Gdańsku 
przez ścięcie toporem morderca 75-letniej 
staruszki Hans Heppener. 

— W dniu wczorajszym Prezydent R. 
P, przybył do zakładów starachowickich. 
Prezydentowi towarzyszył minister spraw. 
wojsk. gen, Kasprzycki, Podczas zwiedza 
nia fabryki wręczona została Prezydentó* 
wi Mościckiemu przez delegację robotniczą 
uchwała przekazania 100.000 godzin pracy 
na Fundusz Obrony Narodowej. 

— Wczoraj rozpoczął się w Warszawie 
24 zjazd pełnomocników „Społem“ Zw: 
Spółdz. Spożywców R. P. Na zjazd przy* 
byli delegaci z całej Polski w liczbie okołd 
750 osób. O godz. 10 min. 20 przybył na 
zjazd Prezydent R. P. W imieniu wicepre* 
rjera inż, Kwiatkowskiego witał zjazd pod 
sekretarz stanu Tadeusz Lechnicki. 

— Wczoraj w 9-ym dniu rozprawy 
przeciw członkóm nielegalnej organizacji 
NSDAB trybunał przesłuchiwał dalszych 
świadków. Św. Stgnisąaw Ucher st. wyź 
wiadowca sł. śledczej 
przebieg wykrycia zakonspirowanej orga* 
mizacji.. Następnie liczne pytania zadają 


= ———— — l "Ann o 


obszernie opisał, 


świadkowi obrońcy. W tym czasie wyda*; 


rzył się na sali sądowej incydent. Oskarżd 
ny Moczygemba w czasie konfróntacji rzu 
cit się na świadka Uchera I dwukrotnie u< 
derzył go w twarz, 


Zajście zlikwidowała | 


policja. Moczygembę skazano na trzy dni | 
ciemnicy. Po krótkiej przerwie przewodni 


czący odczytał dalszą uchwałę pozbawia* 
jącą oskarżonych prawa widzenia si 
z rodzinami. Następnie zeznawali dals 
świadkowie. 

Dalszy ciąg rozprawy we wtorek. 


WIELKI SUKCES LOTERJI PAŃSTWO- 
WEJ. 


W związku z dalszem udoskonaleniem 
planu gry zaznacza się duże zainteresowa 


się przeważnie w kierunku kolektury N. 
Jatka, znanej z częstych i wielkich wy- 
granych. Jak wiadomo w ub. 4-ej klasie 
znów padła tamże wielka wygrana zł. — 


100,000 na Nr. 138310.  (Wr.). 


WRÓŻKA chiromantka przepowiada naj- 
ważniejsze fakty życia wiedzy tajemnej. 
Wysoka 33, oficyna 2 piętro. 


SKRADZIONO książeczkę wojskową na 
nazwisko W. Kacprzak, PKU. Kalisz oraz 
weksle zł. 400 — 200, — 100, wystawca 
J. Sobocki zł. 500 — in blanco wystawca | 
J. Miklas, unieważnia. 


POKÓJ duży umeblowany dla pani lub 
ana chrześć. do wynajęcia Kościuszki, 
Ir. 69-6 


MIESZKANIA różne wę wszystkich punk- 


tach miasta, Pośredniczy najkorzystniej 


i najprędzej tylko „Pośrednik“ Andrzeja| 
13,4. 14. 


BAR dobrze prosperujący spówodu wy 
jazdu do sprzedania. Wiadomość w adm: 
„Echa'”, 


 SAKOBASZY BASIA MIBENASZ RZA. 
NIEMA lepszych zarobków anj oprocento 
wania, Wyjątkowe artykuły dla miast i [e 
niskowych miejscowoścj. Wytwórnia „No 
wości Praktyczne”, Warszawa, Złota 374 


DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią w 
dzie i pojedyńcze 
sprzedania wóz szachciarski. 
Nr. 156. 


ogroj 
mieszkanie oraz do 
Pomorska 


N——ML—nLLLLLLLDLroL | 
NAJELEGANTSZE suknie ślubne i balówe 


w nowóótworzónej wypożyczalni Jóżefo* 
| wiczowej Brzezińska 11, front 1 piętro. 


Za częło się od pocałunku OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżanka 


W roli główoej: Joan Crawford Nsikapitala. współczesna kons] 


| krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe taniQ 
„i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździecki. 
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Nr. 164 


Niespodziewany gość w kom 


Noga W z grze 


szu Okropne zbrodnie fr 


| Los Angelos w czerwcu, 
odkryto w tych dni 


Pewien fryzjer, oż 


W Kalifornii 
straszną zbrodnię. 
ny po raz piąty, oskarżony został o to, że 
zamordował swoją żonę przy pomocy uką- 
szeń grzechotnika, którego puścił na 
szczęśliwą kobietę, przywiązawszy ją p 
przednio do stołu. Również poprzednie je- 
go żony zniknęły w W sposób. 
Wypadek ten wywołał w Stanach Zjedno- 
czonych wielki: pona enie. 

Fryzjer Robert Jam „AC 
lat, właściciel składa. fry 
Crescenta, na przedmi 
ożen po raz piąty przed ro 
sierpniu ub. roku znaleziono jeg 
Mary 


pu 


Zi 
zje 
eściu 


ił się 


nieżywą w stawie. 
Policja nie zauważyła nabrzmienia na kost 
ce jej prawej nogi. Sądziła, że chodzi tu o 
ukąszenie jakiegoś owada I przyjęła hipo- 
tezę, że młoda i dobrze wyglądająca kobie 


ta sopełaila samobójstwo, Hipoteza ta wy- 


dawała się prawdopodobna wobec faktu 
że fryzjer utrzymywał stosunki z innemi 
kobietami. Śmierć mogła być wer wyni- 
kiem samobójstwa spowodu zdrady męża 


gęła w śledztwie inny waż- 
poprzednie żony fryzjera | 
ty 1 nienatural- 
ie zaś Żony były ubez- 


tki 
i, a premie u 


Ale policja pomini 
ny fakt: że ró 
umarły również 
ny sposób, Ws 


pieczone na w) ypad lek śmierc 


zne 


t 
zapa IKÓW 


u 


bezpieczeniowe miały być wypłacane fry- | 


zje rowi 

Należy dodać, że w Kalifornjj isctnieje 
wiele farm, hodujących grzechotniki. Far 
merzy sprzedają cenną skórę grzechot ni- 
ków na wyroby skórzane, prócz tego mię- 
so grzechotników służy do sporządza! 


bardzo poszukiwanej Amerykań 
skie grzechotniki kąsają tylk poprzed- 
niem ostrzeżeniu atakowanego przeciwnika 
głośnem grzechotaniem. Ponieważ 


ja . 
Spi (Czar wdow 
rego ukąszenie 
"jest "bezw zgiędnie śmiertelne. 

Przed kilku dniami z zjawił s się w komisa- 
rjacie policji w Los Angelos przyjaciel za 
zjera, Charles Hope, manager nocnego 10- | 
kalu, który opowiedział w jaki sposób fry- 

jer pozbył się żony przy pomocy grze- 
chotnika i przy jego pomocy. Hope twie! 
jził, że znajdował się pod 'hypnotyc tym 
wpływem fryzjera. Od owej chwili | 

nieustanni zuty sumie 

Złożył on następujące zezna „Znam 
Jamesa od roku 1928. W czerwcu ubic 
ałego roku potrzebowałem 


Niedoświ adczona małką używa 
niakiędy do kąpieli dziecka tego 
somego 
|a więc mydła dla dziecka wybił 
iwego. W kc nsekwencji 
kąpie 


| mie sz 


ziecko 


dziecko siedzi wkąpieli 
| uśmiechnięte, = 
Giolko slagje się aksamiłnie gładka. 
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5w niewiqzanych, 


jego 


niki nie potrafią skakać, wystarczy je- ŻY 
i nogi wysokiemi butami 


dostaja 
wyprysków na c iałku, Uzyskanie mydła, odpowi ed» 
niego d 
nego od alkajji 


Rażdy otrzymuje nagrodę! 


kto nadeśle 


1 Nagroda 4:lnmpowy aparat radjowy 
2 Maszyna do szycia 

1, Rower damski lab męski 
4—6 s Aparaty. fotografiezne 
7—10 ka radjowe 


Prócz tego wiele Inayc b nafród orz wielka ilość msfród pocieszenia. Rozdzielanie główny 


trafne 


rozwiązanie 


13—30 
31—40 
41—60 


Nagroda 


ogecąchc ald ogencurt ciN ~ 
Za trofno rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia jena figę ny następując 
11—12 
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8 nagrody: 


przełłuszczoneg jo, wole 
wymoga 
i ; 7 

Jukcji lak kosztownej i skomplikowanej, że nie 


żde mydło, opatrzone w ełykielę z nopisere 
+ SZM „dla dzieci”, na nazwę ię, 
fa] -y ox zosługuje.Analiza chemiczna 
‘FOES A 3.%, Inatyłutu Hygieny wyka zało, 
AF s, py A i j : 
t.* - e w Mydle dla dzieci | 
M TAi j | 
4X, za Bébé z.o Í jeg 
NY 128 „b | Szolmano', 
ga WŁ A doskonale znanem malkom 
od frzech pókoleń, przelłuszczenie (i 3,8%) i zwia* 
lzanie ługów jest l ojwyższe 
1 do najwyższej | 
granicy możliw i 
Rezulok przy użyciu Mydło 
dla dzieci Bébé Szołmana 


na gród 


odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie o klórym zawiadomi się na piśmie. Nadzyłający 
nie ma żadnych zobowiązań. Rozwiązanie należy przesłać odwrotnio załączając ew, znaczek na odp 

wiedź, którą się w każdym razie otrzymaje. 

Adresować: Dom wysyłkowy „POLONIA „Kraków, Wielopole 8-10, 


MARJA HEMPFEL-GIERDAWA 
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Magda 
ych łań 


Napewno — odezwała się 
jest dużó takich biedaków, 
cuch jest jedyną nadzieją i opatrznością, 
i którzy przez jakiś czas jako tako z niego 
żyć będą. 

— Sluchajcie! Jesteśmy tutaj teraz 
cztery baby. Spul: ćmy Dziundzię z ļañňctu- 
cha] Niech się trochę przeleci i odpocz- 
nie, 

—. Właśnie, właśnie. 


dla któr 
- 


eA 


43) 
as 
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Chciałam wam to 


powiedzieć, bo przecież muszę dla dnego 
„dziecka“ znaleźć kilkoro „dzieci” i w tym 
celu zaprosiłam do cukierni parę pań! 

— Oj, mamo! To masz szalone koszty 
łańcuchowe! jeśli tak zaczniesz Wszyst- 
kich dla propadagandy zapraszać do cu- 


kierni, to może zabraknie ci dochodu z lań 


cucha na ich pokrycie 
Ale 


— Tak, tak. prz cież muszę, mii- 
sze. No więc idę, dowidzenia wam, moje 
drogie. Głowa mi już pęka od tego Wszy- 
stkiego ! 

Rozdział V. f 

Karol, przeczytawszy list Haneczki, 


Podwój- 
mu strzępy 
teraz ta na- 


oszołomiony 


stał przez chwilę 
tyw ały 


nie: jeszcze przela 
wspomnień ostatmej nocy i 
gła wiadomość od Haneczki... 
— Więc Zośka skłamała 
jakby nie wierzył. ) 
Przeczytaj jeszcze list dokładnie 
Tak — to nie ulega wątpliwości. Plan Ha- 
neczki jest świetny... | A 
Jednocześnie w uczuciu wyraźnej ra- 
dości zgrzytnęła nuta fałszywa. Znowu ża! 
do Zośki Jakby złość rfa nią, chociaż już 


myślał 


Paz 
az 


inna niż poprzed! inio. R 
— Przez pieniądz, przez podły pieniądz 
odepchnęła mnie... I twierdzi, że mnie ko- 
cha?... 
Ale kocha! 


— Wiec | 
Niębardz 


” s., 
(7 


ALETI 
u 


F iige 


Pos 


Pa sto 


+ 
KT 


POWIEŚĆ! 


p" cw "ee, 


Ie ap, © 


0%, 


da 
m 
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Karol robił cztery rzeczy na raz. Jadł, 
zytał list Haneczki, spoglądał przez ogro- 
mi ikna restauracji hotelowej ną rze 
i port i szukał dobrego planu szybkiej p 
MOCY £4OS( 

Nie przychodziło mu nic do głowy. 

— Jal inat n wysła 
pięciu moim m? 

Smi yi  t bo ni i 
le zwoler iem „cudow ch i czarodzi 
ki Sobów lobywania pieniedzy, a 
j ; ił żywiołowy 1 do pro- 
5 ia kogokol k o cokolwiek 

Przecież mogę ni stąd vąd 
p lać komus listu, żeby innej m wszy 
stkim nieznanej osobie posłał pieniądz 
Nie chodzi wcale o t czy fti g 
czy groszy tysiąc, Sam iko 
szwankuń 

Trochę się złościł 

Ładnie, Ja ty usłysza) obok 
siebie głos Jadwig Łaskawy pan nic 
mogł zaczeka mnie ze śniadaniem? 

Karol podniósł na nią ocz Uprzytom- 

bie, ż | niej zapomniał o jej 
niu, Troci si wstydzi 
Przepr n cię bard Ale wi- 
lzisz... Przed godziną dostałem tak nad- 
wyczajny li š 

Jad pa patrzała na niego uważni 
Odczuła wyraźni że Karol, odnal y 
przez nią cią, oddalony jest 
l niej w vsiace mil. Ale nie 
pytała o ni aby powiedział sam 

Us a. o i podparłszy gło- 
wę na dło lała mu się. Jego 
to drażźniło źniła gro w tej chwi 
li obecn i Była dla niego 
przypomnieniem niesmaczne j zemsty, Wy- 
ład nei zą iei pośrednictwem. Naic hat- | 


| 


Scena z posiedzenia gabinetu 
dział kobiety (p. Lacore — z 


iej byłby teraz od j uciekę Nie wypa-| ściwie nic ła się. Była — Pan Darowski już właśnie wyjeżdża 
lało jednak postąpić tak ni bru | wściekł: egu miesięcy | da Poznania. 
tal zwłas 1 | | raco i ła o spotkaniu - Doskonale, Proszę wmig pakować 

— Licho nadało mi na- z Ka -dynem i naj- | moje rzeczy! 
atoczyła tutaj myślał l (sze mu szczę- Zadzwoniła. Wpadł boy hotelowy. 

Upłynęło kilka minut s 1 mil- iu nie wi 1, gdy poprzedni dnia, — Rachunek i moją maszynę z garażu 

czeniu. tak nagle, tak nii kiwanie ujrzała go | niech podprowadzą natychmiast! 

Jadwiga wstała wolno, bez pośpiechu, | na plaży. m ten cudny dzień razen W dwadzieścia minut wszystko było 
rzekła: spedzony — i potem — jeszcze cud- ļzałatwione i Jadwiga, przebrana w strój 

Wi że już zupełnie nie jestem į niejsza noc... Ani przez chwilę nie wątpi-| podróżny, zasiadła przy kierownicy i z 

ci potrzebna... Nie bi więc przes rka- | ła, że tym razem w eta tego człowieka w miejsca ostro ruszyła. 
ać w rozmyśleniach... Ż we posiadanie, że tym razem nie odejdzie Gnała przed siebie jak wicher. Na zá- 

— Jago, naprawdę niestu ujesz|od niej tak jak wtedy. Była pewna zwy-| krętach zwalniała tylko tyle, ile było konie 

się dotknięta. Ji m I nk vdzię | cięstwa swego czaru i swej namiętności. | czne, żeby się nie rozbić. Za wszelką cenę 
czny za piękne chwil vch y nie | USZGłOF iem tego zwy cięstwa chciała dogonić Karola. Nie wiedziała 
ipomnę Aje zechciej z l powie- | rozpromieniona zdobytem w jej mnie- | przecież, jak długo zamierza on być w Po- 
lziajem ci przecież: dostał list o niezwy | man - SZC 1 ino na po- znaniu, może się tam wcale nie zatrzyma. 
kle ważnej dla mnie treści. Jestem nim za- | witanie. A wtedy, wtedy znowu zgubi go z OCZU. 
skoczony į bardzo zaal Musze I cóż?... Ale i Krola widocznie pędziła jakaś go 
pewną spraw i u Mówią, że kobi sa histi kam rączka, musia] zapewne równie gnać bez 
myśl "LS pra p ł dziś ieszc: bez pow du zmieni nastri że n } Par E> skoro pr zy tak szalonym biegu, 
będę musiał odjecha iadomo, czego należy od nich ocze- | nie mogła nadrobić o pół godziny później- 

Przyjmuję w ko d lomo ić. A on? Mężczyzna? Czyż nie zacho- | szego wyjazdu. 

ii ten l Nie « wał się jak hlsteryk?! Taka metamorfoza Jednakże dojeżdżając już do Poznania, 
przeszkadzać. D l l godziny `na godzinę! To tak, jak policzek | ujrzała daleko przed sobą jekąś maszynę 

Podała mu rę! I | t na niej | iej wymierzony. List otrzymał waż-| Dodała gazu jeszcze i jeszcze, Już pełny 

szybki pocałunel FE ny list. Nie interesy fabry tie interesy | gaz. Odległość, dzieląca dwa wozy, zaczę- 

N U rę t í Č o] ko handlowe. Nie. N W )n To ie są ta się szybko zmniejs -= Tak to on. 

I w jed chwili 1 > była przy Zo- sprawy, które mogą męeżc tak gw ıl- Niezawodnie on — przemknęło Jadwidze 
ip jej | cji Han gtę- townie oderwać od ty. Jedynie tylko | przez myśl. Teraz należy zwolnić, aby 

bił się w rozmyślaniach, paląc p | dwie sprawy mogą tego dokonać: inna ko-| zanadto się nie zbliżyć. 

po p: i nie widzac. ce bieta, albo — polityka. W tych dwóch Wjeżdżali do miasta spokojnie, z prze 
iej iziedzinach mężczyzna może występować | pisową szybkością. 

W i ei chwili wział do 1 załacz=|z równą miętnością. Ale Karol aż tak Karol zatrzymał się przed hotelem „Ba 
ik listu Haneczki i no aż I iadomo nie zajmował się nigdy. | zar”, Jadwiga zaś na ulicy w pewnej. od 
ÖTV czytał go uw ZNnOM ię za- i staje tylko jedno: inna | Mego odległości, Obser' wowała go. Wy- 
yślił, patrząc d i of mru- | kobieta siadł. Zamknął maszynę. Zabrano walizkę. 

żonemi powiek i śc iętemi brwiami Jadwidze krew u do głowy. Nie.| A więc postój będzie dłuższy. Co robić? 

Nagle uderzy? W ło. — | Nigdy. Wszystko postawi na kartę, a nie | Najlepiej czekać tu, w maszynie. 

Twarz mu się rozjaśniła, jakgdyby na nią] pozwoli odebrać go sobie Po półgodzinie Karol wyszedł i piecho 
pady od wewnątrz promień słońca. U- — (o robić, co robić? powtarzała | tą skierowa] się wgłąb miasta. Jadwiga 
niechnał się. goraczkow rzucając się wciąż nerwowo | Woino bys wślad za nim. 

Tak dłu nus n tyś] t po p )koju. - A działać trzeba szybko, Ws éd} do banku. Una za trzymała się 
pnął do sieb i t p 1! | szybko... Przepadnie mi znowu gdzieś na | op al, Maz, idzie dalej. Ona jedzie 
jyna rzecz a I I 1wo- | tej swej wściekłej maszynie! woino, Urząd pocztowy. 

dna!!  Raptem zatrzymała się. Mocno przy- Ach, wys syła „jej“ pieniądze — po- 
Złożył listy, schowaj do } ni, wstał | cisnęła dzwonek na pokojową. Ta zjawiła | myślała Jadwiga. 
energicznie i szybko skierował do swe- natychmiast. Jadwiga kazała jej za- Po kilkunastu minutach Karol w yszedł 
50 pokoju. mknać za soba drzwi. Wc i ze sporą paczk a ; prostokątną, starannie za- 
Spakował rzeczy, ureg | rachun sięć złotych do ręki i powi pakowaną. 
wsiadł do maszyny i w) — Pan Darowski ma podobne zaraz — Na poczcie jakiś sprawunek ?... Nie 
nima: wyjechać. Proszę się dowiedzieć, wszy- | rozumiem... co to może być... Ale wraca 
Jadwiga, po pożegnaniu się z Karolem, |s rko e, jedno w jaki sposób, kiedy wyjeż-|w tę stronę! Zobacze wwie... 
wróciła do swego pokoju. Zapaliła nerwo- | dża i dokąd. Ale dyskretnie — i prędko! 
wo papierosa i zaczęła prędkiemi krokami Po daiekieciu minutach pokojowa wró- (d. c. n.) 


chodzić ma Bokoiu 


francuskie go, 
lewej i pani 
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którem po raz pierwszy wzięły u- 
3runschwig — z prawej). 


tam i nanowrót. Wła-jciła z oznajmieniem: 


YJĄTKOWE,... 


KR padł poraz drugi 


odyska i S-ka 


natorska 37 

odwrotną pocztą P.K.O. 10297 
18 czerwca 

kupić los do klasy I-ej. 


ym z następców 
zO KRÓLA. 


, podé iwarą później przez szereg 


y dziejo- 
isarzy a m, in. przez Gustawa Oppert'a w 


ego dziele: „Der Presbyter Johannes in Sa 
re und Geschichte" "(gdzie są zebrane 
wiadectwa azjatyckich i europejskich pi» 
arzy średniowiecznych, którzy o Janie 
(apłanie wspominali). Otóż według tych 


łanych w połowie 12 w. niejaki Jan, mie» 
zkający na Wschodzie, król i kapłan, 


hrześcjjanin lecz nestorjanin, wydał wojnę 
a czele swego ludu królom Persji i Me- 
ji i zdobył Ekbatan stolicę ich króle rę 
)powiadano, że pochodził ów Jan Kapłan 
dawnego szczepu owych magów, o któ- 
rch jest wzmianka w Ewangelji, i że pano 
rat nad temi narodami, nad któremi i oni 
anowali, i że, jak m ówią stare kroniki, 
iką się cieszył chwałą i obfitością, iż tyl- 
„Szmaragdowego berła miał zażywać" 
achęcony przykładem swych przodków, 
tórzy poxion Chrystusowj, zamie- 
pył wyprawę do Jerozolimy, aby to mia- 
o 


oddali 


wyrwać z rąk niewiernych. 


leKsander III, Papież, powiadomiony o tej 
iczwykłej postaci przez swego lekarza 
agistra Filipa, który pow racał z tamtyc 
ron, wysłał go do Jana z listem, w któ- 
mm nakłaniał tego króla i kapłana do jedno 
ci z Kościołem. Jaki był rezultat tej nego- 
jacjj— niewiadomo. Ze wszystkich jed- 
ak późniejszych doniesień misjonarzy i 
inych podróżnych 13 w. przekonano się, 
è wspomiany Jan kapłan poległ w, bit- 
e z Dzingishanem ok. r. 1218. 

W wiekach następnych uczeni mniemą 
i, jakoby królestwa Janowego szukać na 
eżało w Afryce— i to, co dawniejsj pisa- 
ze mówili o osobie króla Jana Kapłana, 
przenosili na cesarza etjopskiego. Stąd od 
nowienie tej napół legendarnej i ciekawej 
historji w naszych czasach, gdy niektórzy 
badacze dziejów zaczynają stawiać hipóte» 


zę, że zdetronizowany monarcha  Abisynii 
jednym z ną 


Haile Selassie jest "może 
stępców legendarnego króla Jana Kapłana. 


LHA LESTOLICI. 


Zyde Warszawy w kiiku w.epszach 


Hasło „Frontem do Wisły 
się powoli, lecz ciągle, Od zeszłego roku 
wiele zmieniło się, zwłaszcza na Pobrze- 
żu Gdańskiem ciągnącem się tu 
Kierbedzia do Cytadeli. Podobnie szybko, 
jak domek ks. Poniatowskiego w Alejąch 
Ujazdowskich, znikły zeszłego roku z po 
wierzchni ziemi szpetne budy, rudery i 
liepianki bezrobotnych, usunięte przez 
Po 
została jeszcze ostatnia, lecz i tej żywot 
jest już przesądzony. Ma również zmienić 
miejsce przystań dla statków, stojących 
ód wielu lat tradycyjnie pod mostem Kier 
bedzia. Dzięki temu odmiennego wyglądu 
nabierze przyczółek mostu Kierbedzia, 
gdzie nawieziono już ziemię na nasyp. Bę 
dzie on prowadził na dalny bulwar, stano 
wiący przecięcie bulwaru ze Zjazdem. Ca 
ły dojazd do Nęwego Zjazdu na wybrzeże 
będzie wybrukowany. Roboty ziemne pro 
wadzone są na całej długości Pobrzeża 
Gdańskiego, aż do Cytadeli, to znaczy o 
cały kilometr poniżęj mostu kolejowego. 
Dla celów regulacyjnych zarządzono eks- 
misję wszystkich mieszkańców pobrzeża, 
a potem jak już wspomnieliśmy, rozebra- 
no rudery, Na uporządkowanych fragmen- 
tach stanie bulwar granitowy. Narazie li- 
czy 80 metrów I podpiera brzeg naprzeciw 
ko Zamku. Tereny zamkowe, które nie na 
leżą do miasta, lecz do Państwa podpo- 
rządkuje administracja zamkowa. Na tere 
nach tych stanął piękny gmach mieszkal- 
ny dla administracji zamkowej. 

% - a 


Niewiele jest miast w Europie, w któ- 
rych cisza nocna byłaDy tak lekkomyśl- 
nie i uparcie Aklócana jak w Warszawie, 
Jedną z plag szczególnie przykrych są 
głośniki radjowe. W miesiącach letnich, 
gdy otwarcie okna jest koniecznością, wy 
słuchiwanie przymusowe _ calkowitego 
programu radjowego jest wymyślną tor- 
turą. Specjalnie udręczeni są ludzie pracu 
jący umysłowo, chorzy i dzieci, którym 
wieczorne dźwięki muzyki taneczne] bez- 
względnie mąćą spokójny sen. Celem t- 
sunięcia tych komplikacyj, zatruwających 
wspólne życie mieszkańców jednego do- 
mu, Komisja dla zwalczania hałasu zwró 
ciła się do dyrekcji Polskiego Radja z pro 
śbą, by rozgłośnie polskie przypominały 
radjosłuchaczom codziennie w godzinach 
wieczornych (od godz. 23 lub 22.30), że | 
ze względu na spokój dzieci chorych i po 
trzebujących odpoczynku nocnego, należy 
przytłumić głośniki i zamykać okna poko- 
ju, w którym głośnik jest ustawiony. Wyni 
ki analogicznej akcji zagranicą są bardzo 
dobre, za co dyrekcje rozgłośni otrzymu- 
ją wyrazy podziękowania od licznych ra- 
djosłuchaczy. Pozatem należałoby wzorem 
zagranicy nadawać przez radjo odpowied 
nie przemówienia o hałasie, o potrzebie 
zwalczania go etc. Komisja mogłaby słu- 
żyć odpowiedniemi materjałami i być po- 
mocną w znalezieniu prelegentów. 

. - > 

Tegoroczna akcja półkolonji letnich 
dla dziatwy warszawskiej organizowana 
będzie przez wojewódzką komisję, Akcja | 
ta nietylko nie ulegnie ograniczeniu, lecz | 
będzie rozszerzona. | 


4b 
W ogrodzie zoologicznym przybyły na 
świat trzy lwy. W ten sposób liczba lwów | 
urodzonych w warszawskim ogrodzie 
osiągnęła imponującą cyfrę 60 w ciągu 6 
lat. Obecnie ogród posiada 15 lwów. Po 
zostałe Iwy zamieniono na inne zwierzęta 


Ea a a 

Pisaliśmy niedawnņg o kłopotliwej sy- 
tuacji mieszkańców Źiborza Marymon- 
tu i Bielan, pragnących korzystąć z plaż 
i kąpielisk, znajdujących się w pobliżu 
śródmieścia. Obecnie powstał zamiar wy 
korzystania łachy wiślanej w północnej 
części miasta i założenie parków spor- 
tów wodnych. W niedługim czasie zbie- 
rze się k ncja z przedstawicielami 
władz rządowych, miejskich i społecznych 
na której omówiona zostanie kwestja u- 
zyskania srodków na realizację tego pro- 


isktu 


Tyiko zł. 2,50 gr. 


miesiecznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca, 
Adres: 


Żwirki 2 (Karola) lab tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11, tel. 102-29, 


Przy odbiorze w admii:'*slracj Żwieki 
Kaivin) lub Piotrkowska 11 prenumerata 


n 


"a 


wynos tylko 2 sł. 10 g 


realizuje | 


U 
l 


Tragiczny str? 


E Brat zabił brata. 


Z Poznania donoszą: 

Zmarł w szpitalu Przemienienia Pań- 
skiego, wskutek ciężkiego postrzału w 
mieszkaniu przy Al. Hetmańskiej 25, ku- 
piec Franciszek Jankowiak. Według pierw 
szych przypuszczeń, wydawajo się że 
zmarły tragicznie uległ wypadkowi pgd- 
czas manipulowania bronią i postrzelił się 
sam. 

Obecnie przeprowadzone przez policję 
dochodzenia ustalijły szczegóły tragiczne- 
go wypadku. 

Okazało się, że w czasie, gdy tragicz= 


amrant 


Dyrektor z calym pers 


ty 


nie zmarły Franciszek Jankowiak pozosta- 
wi} broń na tapczanie i pochylił się ku 
podładze, 21-letni brat jego Józef Janko- 
wiak wziął pistolet i w przekonaniu, że nie 
jest nabity, 


wymierzył w podłogę. 
Padł strzał, a pocisk ugodził pochylonego 
w tej chwili brata, raniąc go śmiertelnie w 
głowę. 
Józefa Jankowiaka, który przyznał się 
do winy, ujęto j odstawiono do dyspozy- 
cji władz sądowych. 


onelem urzedniczym 
ESA 


EEE zwolniony za fatalną gospodarkę, 


Z Kruszwicy donoszą: 

W ostatnich dniach na skutek przepro- 
wadzonej kontroli ujawnione zostały w tu- 
tejszych Państwowych Elewatorach Zboe 


dzonej ze skodą Skarbu Państwa oraz 
współpracującego rolnictwa, z miejsca 
zwolniony został cały persone| z dyrekto- 
rem Chorzowskim prezesem miejscowego 


żowych wielkie nadużycia, popełnione | Związku Rezerwistów na czele. 
przez personel kierowniczy tychże Zakła- Wobec taczącego się śledztwa  bliż- 
dów. szych szczegółów narazie ujawnić nie ;10- 
Spowodu fatalnej gospodarki, prowa- żemy. 
:0: 


Na przepukliny (ruptu 


me bandaże wtrzymujące 
rancją każdą przepuklinę, 
Na obnlżenie żołądka I 


kich systemów. 


nastyczne do glmuastyk! 
Sztuczne ręce | nogi. 


i Specjalny zakład d 


Spec. ortoped. O. PETR YRIEWICZ 
Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09, 


UWAGA : Osobiste jawienie się chorych konieczne. 


Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
skrzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolgn, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfass) i wszelkie inne kalectwal!! 


| najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyza 
kobiet i dzieci — specjalne gumowe ortopedycz 


widualnie dopasywane bandaże brzuszne, 
Na skrzywienie kregosłupa (zarby) 
trzymaczę i gorsety ortopedyczne 
Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze! 


Na płaskie bolące stopy (plattłuss) specialne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych 
Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gim 


ry) nawet największ 


radyzalaje pod gwa 
trzewi specjalne. Indy 


prosto 


ortopedycznej cte. ü 


la leczniczej ortopedji 


| 


Tyfus brzuszny jest chorobą brudoych rąk — 


| myjcie ręce przed 


każdem jedzeniem. 


| 
| 


| 
| 


transmisja fragmentów (ze Lwowa) 


Zaczęło się 


Warszawa 14 czerwca. 

Na ławie oskarżonych w sądzie okrę- 
gowym zasiadła $tefanja Koronowska, któ- 
rej akt oskarżenia zarzuca] okrutńhe zamor 
dowanie męża. 

Koronowska żyła w nieślubnym zwią- 
|zku z Franciszkiem Gontarzem — który 
miał na swem wychowaniu syna Zdzisła- 
wa. 

Przed dwoma laty w Ulanowie w Mało 
polsce Wschodniej wybuch} pożar w domu 
miejscowego rabina Markusa Horowitza. 
Podczas pożaru zaginął rabinowi kufer w 
którym znajdowało się 

wiele drogocennych rzeczy. 
O kradzjeż posądzono małżonków Chimie- 
lewskich, których szwagierką była właśnie 
Koronowska. 
W toku dochodzenia wyszło na jaw, 


że 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Na zarządzenie władz został odstawio- 
ny do stanisławowskiego więzienia emi- 
grant rosyjski Aleksander Dimitrjew Miko 
łajew, b. student politechniki w Petersbur- 
gu. Historja życia Mikołajewa, którego ród 
wywodzi się z jednej z największych ro- 
dzin arystokratycznych b, carskiej Rosji, 
przedstawia się niezwykle sensacyjnie. Z 
nastaniem reżimu komunistycznego Dimi- 
trjew, 

b. kapitan wojsk rosyjskich, 
ucieka do Polski, gdzie w Wilnie przeby- 
wa przez szereg lat na utrzymaniu krew- 


nych Dimitrjew, począł wędrować po Pol- 


RADJO - KĄCIK. 


NIEDZIELA, 14 CZERWCA, 
| = RASZYN. i 


8.00 Sygnał czasu i pieśń: „Ave Mana" 

B.08 Audycja dla wsi 

B.18 Katowice i Łódź nadają programy 

lokalne 

78.45 Dziennik poranny 
R55 Programy lokalne 

7.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła 

garnizonowego św. Katarzyny (z To- 

runia). — Katowice nadają audycję 10- 

kalną 

10.80 Programy lokalne 

11.57 Sygnał czasu oraz hejna} z Krakowa 

12.08 Poranek muzyczny z Wiląg 

W przerwie około g. 18.10: „Ta trze- 
cia" — H. Sienkiewicza (nowelka w 
skróceniu) 

14.30 Prowadźmy rachunkowość w gospo 
darstwie — pogadanka (Katowice i 
Łódź nadają audycję lokalną) 

14.40 Programy lokalne 

16.80 Reportaż sportówy 

17.00 Zespół Stefana Rachonia 

17.48 Słuchowisko p.t. „Ostatni powrót” 

18.20 „Kuzynek z Honolulu" — operetka 
w 38-ch aktach Edwarda Kunecke 

19.55 Co czytać? 

20.10 Przegląd polityczny 

20.20 Koncert chórów Związku Towa- 
rzystw Śpiewaczych i Muzycznych wo» 
jewództwa krakowskiego (transmisja z 
dziedzińca na Wawelu) 

20.50 Dziennik wieczorny 

21.00 Na wesołej lwowskiej fali 

21.30 Recital śpiewaczy H. Sztompki 

22.00 Tennisowe mistrzostwa Polski — 


gr 


22.20 Wiadomości sportówe ze wszyst- 
kich rozgłośni P. R. 

22.30 Muzyka lekka i taneczna z Cięcho- 
cinka (przez Toruń) 

28.00 Program lokalny w Warszawie 


Łódź, jak Raszyń, oraz: 


8.18 Muzyka z płyt 

8.55 Program na dziś 

0.30 Koncert życzeń — z płyt 

4.80 Poradnik sportowy dla robotników, 
wypowie kpt. Stah. Gembarowicz 

14.45 Feljeton p. t. „Tradycje świętojań- 
skie na ziemiach polskich'* — wygłosi 
Aurelja Pluskowska 

15.00 Kącik humoru i muzyka pogodna — 
z płyt 

15.15 Koncert reklamowy 


1 
| 


PONIEDZIAŁEK, 15 CZERWCA. 
RASZYN. 


6.30 Pieśń poranna 

6.83 Gimnastyka | 
| 6.50 Koncert w wykonaniu or' y dę*| 
| tej 31 p. Strz. Kan. (z bci 
1.20 Dziennik póranny 
7.30 Programy lokalne 

8.00 Audycja dla szkół 
| 8.10 Audycja dla poborówych 
| 8.30 Przerwa (dla Łodzi do g. 11) | 
| 11.57 Sygńał czasu oraz hejnał z Krakowa 
12,08 Koncćrt w wykonaniu zespołu sa 

loonwego Pawła Rynasa 

112.50 Chwilka gospodarstwa domowego 
| 12.55 Skrzynka rolnicza 
13.05 Dziennik południowy 
18.15—14.30 Przerwa dla Krakow * 

wa i Torunią 


Kr 


od kufra... 


165 


E 15 lat więzienia za zabójstwo. [EE 


Koronowska ij Gontarz ukryli skradzione 
przedmioty w Warszawie. Przesłuchany 
Gontarz potwierdził do pewnego stopnia 
tę okoliczność i w rezultacie miała się od- 
być rozprawa w sądzie okręgowym. 

Na 9 dni przed rozprawą Gontarz z0- 
stał w okrutny sposób zamordowany. Usta 
lono, że Koronowska krytycznego dnia wy 
słała syna na miasto, a gdy chłopak wrócił 
do domu Koronowska oświadczyła mu że 
do mieszkania wpadł jakiś napastnik, któ- 
ry ojca uderzył kilkakrotnie tasakiem po 
głowie. Gontarz zmarł tego samego dnia 
| podejrzenie obróciło się przeciwko Ko- 
ronowskiej, — która stanęła przed sądem 
pod zarzutem mężobójstwa. 

Sąd skazał Koronowską na 15 lat wię» 
zienia 
:0: 


Arystokrata rosyjski złodziejem. 
WIE 


Kradzież drogocennego sztyletu. M 


sce. Przybywszy do Stanisławowa zawarł 
Dimitrjew znajomość z ks. Szczebockim z 
Posiecza, który zaprosił go do siebie na 
wieś. Ks. Szczebocki był posiadaczem cen 
nej biżuterji m. in. cennego sztyletu wysa- 
dzanego brylantami z czasów Chmielnie 
cklego, przedstawiającego nietylko wielką 
wartość materjalną lecz i muzealną. Szty= 
let ten pozostawał w rodzinie ks, Szcze= 
bockiego 
od 150 lat. 

Widząc takie skarby, Dimitrjew w no» 
cy skradł całą biżuterję i uciekł. Złodzieją 
aresztowano. Przesłuchany arystokrata pa 


nych. Przed rokiem, wskutek śmierci krew | da], że z nędzy dopuścił się kradzieży. 


18.15—15.80 Przerwa dla Warszawy I Ło» 
dzi 

14.15—15.80 Przerwa dla Katowic, Pó- 
znania I Wilna 

15.30 Wiadomości gospodarcze 

15.45 Audycja dla dzieci młodszych — z% 
Wilna 

16.00 Koncert z Ciechocinka (przez To- 
ruń) 

17.30 Recital skrzypcawy Stefana Krajke- 
mana 

17.50 Lato w życiu myśliwego — poga- 
danka 

18.00 Programy lokalne 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.80 Audycja muzyczna z Poznania 

20.80 Nasza tytułomania — feljeton 
z Krakowa 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Koncert z Krakowa 

21.80 Recital śpiewaczy Ewy Bandrow= 
skiej - Turskiej 

22,00 Wiadomości sportowe 

22.15 Koncert kameralny 

22.45 Programy lokalne 

23.00—24.00 Programy lokalne z War- 
szawy 


Łódź, jak Raszyn, oraz 


6.00 Pieśń poranna 

6.038 Muzyka z płyt 

6.28 Parę informacyj 

6.28 Zapowiedź program 
11.00 Muzyka z płyt ; 
12.55 Pogadanka pt. „Czytelnictwd wśród 

robotników“ —— wypowie G. Timofiejew 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.00 Rozmowę z radjosłuchaczami p. t. 

„Biaje kruki radjofonji* przeprowadzi 

dyr. B. Pawłowicz 

18.10 O wszystkiem potroszku 
18,15 Muzyka z płyt 
18.35 Koncert reklamowy 


22.45—28.00 Muzyka taneczna z płyt 


Polskie Bioro Podróży „ORBIS' 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel. 101-01, 101-20 


Wycieczki do Rygi 


od 26/VI — 30/VI Zł 98.— 


Targi Futrzarskie 


w Leningradzie 


od 12/7 — 227 
Objekty do zwiedzania już od 
7 Irpca. 


Znacznie zniżone ceny kolejowe 
Szczegółowe wyjaśnienia na miejscu. 


Wycieczka | 
do Czerniowiec (timmi) 


Cena od granicy Państwa Zł. 29.» 


| Czy jesteś członkie n 


L. 0.P.P.? 
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Hieny licytacyjne memm jadiodajnie rodzinne w fobrykac1 
) | | e 0 A a a 
ns 8 LIPA A a p ZAKŁADAJĄY JE I PROPAGUJĄY? | 
3 If d [d sil WSIO g d 0W ŁÓDŹ 14,6. Wielu pracowników fizycz- ; przewodu pokarmowego, a przy dużych 
zione nych i umysłowych odżywia sję poza do - | odległościach dodatkowy wysiłek na prze- 
lany B | mem wskutek oddalenia miejsca pracy od bycie drogi powiększa zmęczenie robotni= 
ypnia = - «c domu. | sf: ) ka. Ke Ti 
e od- Podej zane tra nzakci > „handlowe Jedzenie poza domem stanowi pierwia- Ujemną stroną żywienia sję robotników 
stek rozkładowy w życiu rodzin robotni- | w jadłodajniach fabrycznych jest jednak 

z z0- ŁÓDŹ, 14 czerwca. Na tle obecnego, | daje się kierownik takiej grupy (hjen licy- | wa chwilowo uratowany, bowiem licytacja | czych, gdyż brak wspólnych posiłków usu- | fakt, że żony ich, nie będąc zmuszone do 
Usta _ przewlekającego się kryzysu ekonomicz- | tacyjnych, człowiek posiadający przy $0- |z braku licytantów upada. wa ważny czynnik spotykania się całej ro- przygotowywania obiadu dla męża, nie ro- 
awy (ego, który w dużym stopniu dotknął prze- | bie większą gotówkę), poczem zaczynają Kompetentne czynniki winny głębiej | dziny. Jest ono także niepożądane ze | bią go także dla siebie i dla dziecj, czasem 
rócił ważnie ludność większych miast wyrosło | się r wglądnąć w tę sprawę i nad pośrednikami | względu na odżywianie, Wskutek braku ja- | z lenistwa, czasem z „oszczędności“. Cała 
u że |powszechnie znane zjawisko — licytacja... udane i podstępne targowania. roztoczyć baczniejszą uwagę. dłodajni i jadalni fabrycznych w wielu za- | rodzina obywa się wówczas chlebem, lub 
któ- f jednocześnie niemal nowy typ spekulan- | Jeżeli nieszczęśliwa ofiara kryzysu ma gło Poczynają oni sobie zbyt wiele. kładach przemysłowych, robotnicy muszą niestarannie przygotowanemi potrawami, 
n po ffa grającego na nieszczęściu ludzkiem — | wę na KOTKU WOWCZAJ pertraktuje x U:- się odżywiać pokarmami suchemi, niegoto- | na czem cjerpi jej odżywianie. 
dnia pośrednika, znanego ogólnie pod nazwą przedstawiecielem grupy, i, 0 ile posiada wanemi. Dodaćby do tego należało, że po- Jest jednak i na to pewien sposób, któ- 
Ko- hieny licytacyjnej. parę złotych, to wystarczy, gdy okupi się wewienie: sache (najczęściej chieb'i kietba= | ry żastosowały niektóre przedsiębiorstwa 
ądem „ O tego rodzaju typie pośrednika, czy- takiemu panu, a wtedy licytacja upada. Je- sa) łączy w sobie dwie wady: niską war- | niemieckie. Zorganizowały one mianowicie 

niącym kokosowe mreresy na licytowanych żeli zaś sę a gotówki, 2 komornik Iw kła tość odżywczą i wysoką cenę. jadłodajnie rodzinne przy fabrykach, w któ 
wię- | papi PORODY A; mięjednokroc m Le dt er = N EEEN, PODA y Tworzenje tanich jadłodajni fabrycz- rych cała rodzina otrzymuje pożywienie w 

Jo sprawy tej musimy jednak powrócić ilzku i biednemu człowiekowi zabierają me nych odgrywa doniosłą rolę w odżywianiu porze obiadowej, 


obecnie, bowiem plaga pośredników 
rośnie z dnia na dzień 

| czyni swe niecne roboty nietylko w po- 

pularnych lombardach, lecz | ostatnio 

wzrosła przy egzekucjach skarbowych. 
Licznie petenci wystawają przed okien 

kami biur egzekucyjnych w urzędach skar 

bowych i nadaremnie w wielu wypadkach 


nożna kąpiel 
usuwa wcałości 


ble za jakiś podatek, czy inną podobną na 
leżność. | 

Oczywiście przedmioty te taki kierow- 
nik grupy nabywa za tanie pieniądze, n. p. 
za szalę wartości 200 zł. płaci 20 zł. i z ła- 
twością osiąga za nią na rynku minimalnie 
70 zł. 


Jeżeli takich licytacyj jest chociażby 


ludności robotn. Powinny z nich korzy- 
stać nawet te osoby, które w czasie przer- 
wy obiadowej 

mogą zajść do domu 
i powrócić na czas do pracy, ponieważ po- 
śpiech w jedzeniu i spożywanie gorących 
pokarmów jest przyczyną wielu cierpień 


za tak niską cenę, 
źe nie opłaci się prowadzić gospodarstwa 
domowego. 

Jadłodajnie rodzinne w fabrykach Są 
jednym z najbardziej skutecznych środków 
poprawy w odżywianiu ludności robotni- 
czej. Zakładajmy je i propagujmy! 


iwarł . 3 
im z |proszą o odroczenie licytacji na inny ter- dwie dziennie, to 100 zł. zysku bez naj- z Z 
e na min. Proszą by odroczyć tę chwilę, kledy mniejszego ryzyka ma człowiek. który u- go R A aż 
1cen |do mieszkania wkracza komornik i za mar | przednio, gdy pracował w swoim właści- St j p t H 
vysa- ne grosze sprzedaje majątek biedaka, stano | Wym fachu aros( przyspie$za r 4 a rzemiana ma er 
elni- wiący dorobek kilku, czy nawet kilkunastu zarabiał a tj 2—3 złote. Zanieczyszczona krew może powodować Dwudziestoletnie doświadczenie wyka- 
ielką [lat pracy, majątek okupiony nierzadko wy Z EC OCE RAKSKCJ] paaano- szereg rozmaitych dolegliwości: bóle artre- | zało, że w chorobach na tle złej przemiany 
Sety- |rzeczeniem się najprymitywniejszych roz wych" wytwarza się zgoła paradoksalna tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątro= | materji, w chronicznych zaparciach, kamie 
zczę* rywek. Chodzi tu o skromne umeblowanie sytuacja, an sprzedane uczciwemu bie fe se jA Mach Kos apetytu, skłon | niach żółciowych żółtaczce,  artretyźmie 
mieszkania, i człowiekowi miecle, np. za b cy yty ność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. | mają zastosowanie zioła „Cholekinaza” H. 
Prośby te oczywiście nie odnoszą w podatek przynoszą duty zysk, innemy Filtre ila krwi jest w b Choroby | Niemojewskiego Broszury bezpłatnie wy- 
, nös |większości wypadków żadnego skutku i | mniej uczciwemu (mówimy skromnie) uem: Gia tb jes watro a. ioroby | i wę Js pri 6 À Hoiiaata' Wat- 
lzieją pewnego dnia do mieszkania licytowanego człowiekowi, który w dodatku nie płaci złej PY materji aati Ni e rA sihin agirik PEA BT az a teki i skł 
apo |biedaka wkracza komornik, a za nim cze- | ani żadnego podatku od zysku z wymienio ! przyśpieszają starość. Racjonalną zgodną z szawa, Nowy Świat 5, Oraz apte ao 
= reda ludzi, którzy zawodowo uprawiają | nej tranzakcji i ani też sam nie płaci żad- Teaia, ący 10 z ka Abey w. naturą kuracją jest normowanie czynności apt. 
swój proceder i kosztem bliźnich dochodzą | nych zobowiązań. modes ok ya wygląd M ac Powitejęsy, wątroby i nerek. —— 
nieraz do bardzo znacznych majątków. W pierwszm rzędzie czynniki kompe- | szysey tles, wydzielany x tej kąpiali, wprowadza 
r Ci ludzie to hjeny licytacyjne. Mają oni | tentne winny opodatkować chociażby te mr gęo oczkowe ane hip tarara 
| Lo» własną organizację i znakomicie działają- | „tranzakcje handlowe”, a następnie wy- pagim nitan głębi korzeni i można je odjąć r « 
cy wywiad, który donosi swemu zwierzch | dać zarządzenia celem złagodzenia form, | bes bóla—nigdy już mie sprawią kann piri Modele SC rTonow prze stawi 
Pie nikowi o warunkach i terminach licytacji. | panujących przy licytacjach, a wreszcie po re Gorgani mairg uke ej n dr = = 
Na miejsce takiego łatwego zysku u- | winno się raczej IŚĆ na rękę płatnikowi, pie Ci mia aie gekul za małą oda OOBE ma Targach gdyńskich. EEE 
chociażby to był ciężki płatnik, niż czło- | we wszystkich aptekach, składach aptecznych 3 À 
BA" wiekowi, który absolutnie nie wykazuje w pech. Sok iny, x ik "ców seti We wszystkich krajach nowoczesne bu- | sobą nieść może przyszła wojna. Problem 
Czarne łabędzie stosunku do władz lojalności, a tylko jak- |Worysawe, Kaliska 7" g'oway; = HesierowsEh | downictwo wprowadza zasadę budowania | ten szczególnie ważny jest dla Gdyni jako 
To- najwięcej usiłuje wykorzystać sytuację i to schronów przeciwgazowych oraz specjalne- | miasta portowego, które ma ułatwione za- 
w sposób bezwzględny. go systemu wentylacji pomieszczeń miesz: danie stosowania systemów obronnych, 
ajke- Na terenie Łodzi jest kilka takich grup | WIELKA PIELGRZYMKA DO WILNA, | kalnych i piwnic na wypadek lotniczego Należy odrobić zaniedbanie lať ubije- 
„zawódowych” licytantów. Wiedzą one TROK I KALWARJI WILEŃSKIEJ ataku. Polska nie może pozostać pod tym głych i przystosować wreszcie budowni- 
oga- zgóry o każdej niemal licytacji | asystują D ` a" s Ac. względem w tyle. Zwłaszcza nowe budyn- | ctwo gdyńskie do warunków Obrony Prze- 
wytrwale przy udziale w licytacji, lub teź lecezjalny Instytut Akcji Katolickie] ki powinny dostosowywać sie do warun- | ciwlotniczej i Gazowej. 
ograniczają się do pobrania porękawicz- organizuje w dniach od 26 do 29 czerwca ké szłej wojny, której nikt nie pra- 
nego I wówczas nieszczęśliwy licytant by- br, pod -protekforalem. J, E: Ks.. Biskupa | KÓW pržysziej Woy uoau być 
X “| Włodzimierza pap wielką piel- |8016, ale na kiórą wszyscy myszą 9y Tak bywa 
i „AB BEN zi do Wilna, Trok i Kal- payga : > o ze ze 
APEL DO WSZYSTKICH B. WOJSKO- | Warji Wileńskiej. moralnem, ae" ; 
WYCH O POLSKIEJ WE „Pielgrzymka ma na celu oddanie czci | przez przygotowanie zawczasu środków 
"FRANCJI. kati Marji Pannie Ostrobramskiej Kró- | obronnych. sA sań 
> owej Narodu Polskiego. Zgodnie ze swojem zadaniem, Liga O- 
Wzywa się wszystkich b. wojskowych: Pątnicy pod kierownictwem facho- | brony Powietrznej I Przecjwgazowej przy- 
row- oficerów, podoficerów i szeregowych, któ | wych przewodników zwiedzać będą ko- | stępuje na tegorocznych Targach Gdyń- 
rzy służyli w armji Polskiej we Francji tak | ścioły, muzea, bibljoteki, zabytki history- | skich (28.6—12,7) do zgrupowania najnow 
zrzeszonych jak i niezrzeszonych, by we | czne grodu Gedymina, Kierownictwo piel | szych zdobyczy techniki obronnej przeciw 
własnym interesie zgłosili się w Stowarzy | grzymki zapewnia pątnikom grupowe mie | atakom gazowym, oraz innych nowoczes- 
seni EET AL Polskiej we |szkania w Zgromadzeniach Zakonnych i | nych środków, stosowanych we współcze- 
Tare rancji, celem wypełnienia ARKUSZY | tanich schroniskach. 1em budownictwie. W stoisku LOPP. znaj 
Jak tatwo można się omylić... WERYFIKACYJNYCH. Weryfikacja od- W dniu 28 czerwca pątnicy odbędą i gaga A ZAC 
będzie się tylko raz jeden i służy Jako do- wycieczkę samochodową do Trok, gdzie se model schrotu przeciwgazowego, mo- 
A | wód stwierdzający udział w walkach o Nie zwiedzą starożytny kościół, skarbiec oraz del domu familijnego przystosowanego do 
BACZNOŚĆ SIOSTRY POLSKIEGO podległość Państwa Polskiego. Wszyscy ruiny zámku. obrony przećiw- atakom lotniczym, wykre- 
CZERWONEGO KRZYŻA. ci którzy w swoim czasie arkuszy tych nie W dniu 29 czerwca wyjadą statkiem | sy najnowszych systemów wentylacji, a 
W środę, dnia 17 czerwca rb. o godz. wypełnią, szkodzą sobie sami. z Wilna do Kalwarji Wileńskiej, gdzie od pozatem przedstawiona będzie plastycz- wę 
19-tej w świetlicy sióstr pogotowia sanitar Arkusze Weryfikacyjne wydaje I Infor- | prawiona zostanie Droga Krzyżowa. W | nie akcja obronna drużyn przeciwpożaro- Miodowy miesiąc. 
nego PCK (Piotrkowska 286) rozpoczną | macji udziela sekretarjat stowarzyszenia >owrotnej drodze pątnicy zwiedzą Werki. wych drużyn odkażających, oraz innych u- 
śród ię odczyty z cyklu „Historja kultury”, f przy ulicy Wapiennej nr, 6 w poniedziałki , popem przewidziane jest oddanie rządzeń obronnych. ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
ij Pierwszy odczyt wstępny do historji | i czwartki od godz 18 do 20. K jrońcom Ojczyzny na Rossie. "Ta drogą stojsko LOPP. na Targach Staraniem Sekcji Odczytowej Oddzia- 
kultury wygłosi p. Rita Zaleska. Dojazd ‘tramwajem nr, 3 kierunek Osie b pad ro abo y zał zh 17. na- Gdyńskich bedzie jezcze jednem ogniwem | łu Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzy 
Ps ; Prosimy o liczne į punktualne przyby- | dle Montwijła-Mireckiego. raljach Saski ryger nie WER dażenia Ligi do uaktywnienia przygotowań | ża dzisiaj o godz. 12 min. 30 w sali PCK 
adz cie. s -. 0: CI. b OR nych o- onnych przeciwko zniszczeniu, jakie za- | przy ul. Piotrkowskiej 203-205 p. dr. Je= 
raz w Sekretarjacie Akcji Katolick 1. | obronnych prz l ~ 
Gdańska N 1 | s e s "o a rzy Gerstenberger wygłosi odczyt nt.: 
23 pc e i (tel. 220-14) do dnia „Jak się ustrzec tyfusu brzusznego”. 
U 3 L o p L o N c U aw Pa KTO MA SIĘ eż JUTRO? Soc Wstęp bezpłatny. 
W $ ; F> W poniedziałek, dn. 1: czerwca o A 
aan zwój 8-ej rano powinni stawić się: ZŁ. 4.531 gr. 52. 
i = 14 VIE SŁ (wo rL j Przed Komisją Poborową Nr. 1 (ulica Oddział Łódzki Polskiego Czerwone= 
Na morzach Południa GA Mój w 31, WEB or 'ZATELEFONUJ ZARAZ | Pierackiego 18) poborowi rocznika 1914, | go Krzyża podaje "wyniki finansowe osią 
RQ Na plażach paw t 1 0) i | amieszkali na terenach, 3 i 8-g0 komisaria | gnięte z propagandowego Tygodnia, wy= 
| Na plażach Morza Czarnego 5, VIl — 19. VII" zł. 242 >— Nr. 102-28 lub 102-29 | u P P. na wszystkie litery. noszące ogółem zł. 4531,52. 
| Przez 7 stolic od 9. VII — "do 28. Wwa | dzi ECHO" Przed Komisją Poborową Nr. 2 (Piotr Czerwony Krzyż tą drogą składa ser 
a otrzymywać będziesz „ ; korowi rocznika 1013, za- | deczne podziękowanie wszystkim, którzy 
Zapisy i Informacje od jutra w domu. Prenumeratę kowska 157) poborowi rocznika 1913, za- | rzyczynili się do zorganizowania Tygo 
m W Lit c k Piot k ka 68 zamawiać można poczynając mieszkali na kosę TB 12, 131 14 AA A feol wzięli udział yg á: 
agons-LItS - OOk, Fiotr ows > od każdego dnia miesiąca. , | kom. P. P. na wszystkie litery. pochodzie propagandowym, zbiórce ofiat 
aaa E CEE i wszystkim ofiarodawcom za poparcie 
| zamierzeń Instytucji. 
Ld o 
a Król humoru Eddie Cantor TOWARZYSTWO KRZEWIENIA WIE- 
zy nie iepiej Wroc kinie „Palace“ DZY KATOLICKIEJ 
w Kinie „£alace . im. Ks. kiotra Skargi przy parafji Św. 
SBEED Wśród świ h  komików filmo- | tak b Krzyż P Łodzi 
3 | r atowyc omików filmo-|tak potrzebny i upragniony wypoczynek rzyża w Łodzi. 
kosa do dawnego sposobu płacenia. "wych do najulubieńszych należy bezsprze | myślowy i bawi się S akaid jego ko- Staraniem Tow, odbyła się uroczysta 
| Łódź, dnia 14 czerwca. chylnego ustosunkowania się do płatni- cznie Eddie Cantor który ma  miljony | micznemi przygodami. akademja z okazji 400-lecia urodzin Ks. 
p" se | zwolenników i którego nie zdołał dotych- Po pamiętnych filmach „URWIS Z Piotra Skargi. 


ków, czy to też objawem 


Otrzymane ostatnio nowe nakazy płat 
nowej sekatury? 


nicze podatku lokatorskiego, mogą naj- 
spokojniejszego płatnika wyprowadzić z 
równowagi swoją niesłychaną I nigdzie | nie, że można wnosić podanie o rozłoże 


Czy może to nía się uważać za ułatwie 


czas zastąpić żaden inny komik. 
Eddie Cantor jest zwłaszcza ulubień- 
cem najszerszych mas, gdyż komizm jego 


*| (jest bezpośredni, łatwo zrozumiały, nie- 


HISZPANJI* i „RZYMSKIE SKANDALE“ 
Eddie Cantor stworzył nową, świetną kó 
medję pt. „NOCE EGIPSKIE", która opo 
wiada w niezwykle dowcipnej formie dzie 


Na akademii słowo wstępne wygłosił 
prezes ks, oficjał dr. Jan Bączek, piękny 
zaś referat na temat „Ks. Piotr Skarga w 
Kazaniach Sejmowych“ — dyr. 
Maciński. 


Paweł | 


| dotąd niepraktykowaną formą. jest to na nie na mniejsze raty? Biorąc pod uwage, | zawierający ukrytych głębszych zagadnień 
kaz płacenia podatku  lokarskiego pół- | że za podanie trzeba zapłaćić 3 zł. nasu- | jecz mający na celu jedynie rozbawienie 
rocznie i to zgóry t. z. I rata 30 kwietnia, | wa się pytanie — czy nie lepiej wrócić | widza, 
Il rata 31 października (sic.) Czy to się | do dawnej formy płacenia w 4-ch równych | | Dzięki tym właściwościom Eddie Can 
| może nazywać półroczną ratą? Każdenii | ratach? Chyba, że właśnie chodzi o wy-, tor podoba się wszystkim. 
wiadomo, że I półrocze kończy się 30 ciągnięcie ze zbiedzonych obywateli tyc! Szerokie masy przepadają za nim, 
czerwca, a I-e 31 grudnia. Skąd w dzisiej į dodatkowych 3 złotych, a dodanie prze- |gdyż jego dowcipy i kawały są dla każ- 
= szych kryzysowych warunkach i z jakiej | opra urzędnikom Izby porie ej kniei wn i A zenada bez 
racji można żądać płacenia podatku lokat | dodatkowej pracy czytania i załatwiania ST ; ają. eligencja Wi- 
Ad Pe: czy to mą być dowodem przy- całej masy podań? [dzi natomiast w filmach Eddie Ca:tora 


je niezaradnego młodzieńca, dziedzica ol- 
brzymiego skarbu. 

Ostatnie akty tego filmu, zdumiewają 
wspanialością wystawy i przepychem, ca 
ły film zaś pobudza co chwila do śmie- 
chu i jest pełen muzyki, akcji przezabaw 
nych sytuacyj. 

Pren.jera filmu „Noce egipskie“ odbę 
dzie się dziś w kinie „Palace”, 


W części wokalno-koncertowej zosta= 
ło odegrane solo skrzypcowe przez p. 
Bogdana Mertyna, oraz deklamacja p. 
Sobczakówny. 

W zakończeniu chór „Echo“ pod ba- 
tutą p. Przybyłowskiego wykonał kiika 
pieśni. 

Poważny i miły nastrój był wyrazem 
całości obchodu. 


Vy s 


W gazecie ukazała się notatka: 
Uczciwy znalazca. 


go do wiadomości publicznej“. 


dzieniec o zatroskanem obliczu. 


wieka kompromitować? 


daktor. 
bie z głowy zacęła wyrywać. 
Zwarjował mój jedynak! 


dziecku odbije! I mieli rację! 


wrzeszczy? Zdrów jestem, 


złotych nie oddał, 
podać. 


go po ulicach latać. 


szkania wyrzuciła, 


7" Na wschodzie znani są zaklinacze 
Łów, którz 
usypiają najjadowitsze węże. 


Muchy zamierają w' 
spadają na ziemię. . 

Znajomi Zygmunta 
ności i unikają pozósfawania z nim sam 
na sam. W 


|  —Zygmiś — mówią — Jak zacznie 

manse cygańskie gwizdać, to się naj- 
pierw popłaczesz, a potem żebyś nie chciał 
uśniesz. A wtedy juź ani zegarek, ani port 
 Emonetka niepewna. 


+ Nie znąła widocznie tych zdolności Ja- 
dwiga Mróz, którą Zygmunt pewnego ra- 
zu odwiedził, bo usłyszawszy pięknie od- 
gwizdane tango „Rebeka”, wzruszyła się 
do tez i zaczęła prosić, żeby Zygmunt gwi 
zdał dalej, 


|. = Pan Zygmont — mówiła oczarowa- 
|na — to mógłby się do muzycznego pro- 
sektorjum za artystę zgodzić. 


| Marja: Stefanie, mam z tobą do pomó 
wienia! Ważna rzecz. Sprawa, która mnie 
bardzo niepokoi... 
l Stefan: Przestraszyłaś mnie porząd- 
nie, droga przyjaciółko. O co chodzi? 
|" Marja: Jak już wspomniałam, sprawa 
jest poważna. Boże, jakby tu zacząć? 
Słuchaj Stefanie, stanowczo musimy o- 
becnie przestrzegać pewną _ powściągli- 
WOŚĆ... 

Stefan: Co chcesz przez to 
dzieć? 
'_ Marja: (coraz bardziej zażenowana): 
Chcę powiedzieć, że... że od pewnego 
| czasu jesteśmy ze sobą na stopie... no.. 
nazbyt intymnej, Karol podejrzewa nas... 
 (Opuszcza powieki). On jest bardzo za- 
| zdrosny! 


__ Stefan: (bezgranicznie zdziwiony): 
Karol jest o mnie zazdrosny? O mnie? 

© Marja: Tak, mój biedny przyjacielu. 
~~ Stefan: Mówił ci? 

< Marja: Nie. To znaczy, przynajmniej 
nie powiedział nic wyraźnego. Stale jed- 
| nak daje mi do zrozumienia, że posądza 
ñas., Aluzje, niedopowiedzenia, pewne 
zwroty i wymowne milczenie... 

Stefan: (oburzony) Idjota!  Bałwan! 
Kretyn! No, zamienię ja z nim kilka mą- 
drych słów! 

Marja (żywo): Nie uczynisz tego, Ste 
| fanie. Zmi” ©owatby odrazu, że rozmó- 
wiłam się z tobą i miaiby potem nowe 
watmliwośc: może nawet podej.zenia, a 


powie- 


| 


„Pan Jan Chwostek przechodząc ulicą 
Boczną, znalazł na chodniku portfel, w któ 
rym było 200 złotych, Pan Chwostek po- 
mimo to, że jest bezrobotnym 1 cierpi bie- 
dę, odniósł portfel prawemu właścicielowi. 

zyn pana Chwostka zasługuje na pochwa 
łę i uznanie. Z przyjemnością podajemy 


Nazajutrz do redakcji zgłosił się mło- 


— jestem Jan Chwostek — przedsta- 
wił się. — Aleście mnie panowie opisali, 
niech was gęś kopnie! Jak można tak czło 


— Kompromitować 71 — zdziwił się re 


— Chyba! Wstydu się nażarłem, że nie 
mogę prosto w oczy nikomu patrzeć! Ma- 
tka, jak to wyczytała w gazecie, włosy so 


== Zwarjował Janek! — krzyczy, — 
Nie powinnam 
` byla mieć z alkoholikiem dziecka! Mówili 
ludzie, że się to później, czy wcześniej na 


— Mamo! — powiadam. — Co mama 


—* Nie łżyj! — krzyczy. — Nie wierzę! 
Żebyś był zdrów na umyśle, tobyś dwustu 


oledzy także samo ręki mi nie chcą 


— Z facetem w mózg kopniętym — 
mówią — nie możem się zadawać, Dziś 
forsę znalezioną oddaje, a futro furji do- 
_ stanie, butelkami zacznie ciskać I na gołe- 


Narzeczona mnie ma zbity pysk z mie- 


— Ja — powiada, — nie mam co w gẹ 


Podobne, cudowne właściwości ma 
Zygmunt Szczurek, który tak potrafi me- 
lancholijnie gwizdać, że nietylko człowie- 
ka uśpi, ale pod wpływem jego» gwizdania 
powietrzu i uśpione 


ają te lego zdol- 


OMPROMITOWANY ZNALAZCA 


razek przedmiejskiej moralnośc i. 


bę włożyć, a ty dwieście złotych, jak gdy- 
by nic oddajesz? Za idjotę i łobuza za- 


mąż nie wyjdę. 
cie! Jak można było tak napisać? 


— spytał zmieszany sekretarz redakcji. 
— Znalazłem, 
— I oddał pan? 


pisać i człowieka kompromitować, to ni 
ładnie. Proszę, 
sprostował i napisał, 
znalazłem. 


rzył w swój talent. 


ją się na mnie wreszcie. 
Najtrudniejszy jest zawze początek. 


lować obrazów, 


których nikt 
chciał kupować. 


nigdy ni 


winę. Jakiś łysy pan z brzuszkiem kup 


wę-| — Chyba konserwatorjum — poprawił 
swą cudowną grą na flecie 


Szczurek. 


Skompromitowany jestem na całe ży- 


— Ale czy pan rzeczywiście znalazł? 


— Oddałem. Włany byłem i nie wie- 
działem, co robię, Mało to człowiek po pi- 
janemu wyrabia?.. Ale żeby zaraz o tem 


żeby pan to koniecznie 
że wogóle nic nie 


— Cierpliwości! — mawiał. — Pozna 
Przyjdzie sława. 


I czekał cierpliwie, nie przestając ma- 


Aż pewnego dnia stało się. Właściciel 
sklepu z obrazami oznajmił mu wielką no- |tysty.. Chcę wina! Rozumiesz? Poślij po 


Jego obraz, przedstawiający krowę na pa- 


Gdy Zygmunt gwiżdże... 


EE Rozrzewniona panna. EM, C% se stio? — przerazila się 
-on > o on 


e- 


Oficer: — A to co takiego? 
Marynarz: — To pasażer na gapę... 


„Krowa na pastwisku” 
mum $PRZEDANY OBRAZ, mm 


Artysta malarz Pędzelkiewicz miał skro- į stwisku. Zapłacił zaledwie 20 złotych, ale 
mną, gospodarną żonę, którą bardzo ko- | kupił. 
chał, a poza tem malował obrazy, których 
nikt nigdy nie kupował. Pomimo to wie- 


Serce malarza biło, jak młotem. A więc 
przyszła wreszcie sława, Znalazł się ktoś, 
to się na nim poznał. Tak! „Krowa na pa- 

stwisku” to był jeden z najbardziej uda- 
 |nych obrazów. Teraz czeka go rozgłos, po 
wodzenie, bogactwo. 


I Pędzelkiewicz poczuł, że staje się wiel 
kim artystą, Wrócił do domu jak pijany... 
Gdy żona do obiadu 
nął go gniewniel 


— Krupnik to nie jest potrawa dla ar- 


e 


ił | wino. 

A gdy przy mięsie żona zaczęła opowia 
dać, że w praniu zginęła para kalesonów, 
Pędzelkiewicz zerwał się z krzesła, 

— Jesteś gęś! Głupia gęś! Jak możesz ze 
mną mówić o takich rzeczach? Jestem na 
drodze do sławy, a ta idjotka wyjeżdża z 
kalesonami. 


a. 
— To się stało, że jesteś za głupia na 
żonę wielkiego artysty!... Wychodzę! Mu- 


— Możliwe. Już pan się na tem lepiej |Sz€ się pokazać między ludźmi... A jeżeli 
zna. Ale że pan potrafi pod serce człowie- | Wrócę dopiero rano, nie przerażaj się. My 
ka wziąć to fakt. Słowik to przy panu Zy- | artyści lubimy się bawić... Artysta rzadko 
gmoncie jest zwyczajny szewc. Niech sko- bywa wierny swej żonie... 


nam, jeśli kłamię. 
gwiżdź pan. jeszcze co! 

—A. Có' parina Jadzia chce.  Poleczkę, 
sztajerka, czy coś do płaczu? 

— Do płaczu, panie Zygmuś. 

— Dobra! Coś takiego zagwiżdżę, że 
panna całą podłogie łzami zaleje. Tylko 
potem z wycieraniem będzie kłopot, 

I Zygmunt rozpoczął koncert. Gwizdał 
tak rzewne melodje, że Jadwidze łzy płynę 
ły z oczu strumieniem. 

W rozmarzeniu schyliła głowę na po- 
duszkę i pod wpływem cudnych dźwię- 
ków usnęła, 

A kiedy się obudziła, stwierdziła z prze- 
rażeniem, że gwiźdżący artysta gwizdnął 
jej 20 złotych, pierścionek i palto i ułotnił 
się. 

Artystę wkrótce ujęto. Przez 6 miesięcy 
będzie samotnie gwizdał bardzo rzewne 
piosenki. 


Fortel kobiety. 


mm Decydująca rozmowa. 


wiesz przecież dobrze, jaka to gwałto- 
wna natura! 

Stefan: Dobrze, ale w takim razie prze 
stanę bywać u was. Jestem zdecydowany 
nie pokazywać mu się więcej na oczy... 

Marja: I tego nie zrobisz, mój drogi! 
To niemożliwe! 

Stefan: Dlaczego? 

Marja: Toby było potwierdzeniem je- 
go domysłów, przyznaniem się do winy. 

Stefan: Jakiem przyznaniem? Nie 
mam sobie absolutnie nic do zarzucenia. 

Marja: Wiem o tem lepiej, drogi przy 
jacielu. 

Stefan (zupełnie zirytowany): Tak? 
Wiesz? A więc nie możesz wymagać, że 
bym bywał w domu, gdzie mnie posądza 
ją bezpodstawnie. Nie mogę ściskać dło- 
ni mężczyzny, który w stosunku ćo mnie 
żywi nieusprawiedliwioną podejrzliwość, 

Marja (słodko): Zrób to dla mnie 
Stefanie! 

Stefan (zaskoczony): Dla ciebie? 

Marja: Tak! Czy nie zdajesz sobie 
sprawy, że wykonanie twego postanowie 
nia rozdzieli nas na zawsze? Jeżeli zer- 
wiesz z Karolem, nie zobaczymy się prze 
cież już nigdy. 

Stefan: Byłoby ci przykro, gdybyś nie 
ujrzała mnie więcej? 

Marja: Tak. Napewnoby mnie to bo- 
lało. Znamy się przecież tak dawno, od 
samego dzieciństwa. 

Stefan: I mnieby to bolało. 
dzieć cię, 


Nie wi- 
Marjo, nie gawędzić z tobą, 


Panie Zygmont, za- 


; Na ulicy Pędzelkiewicz ochłonął, +Żal 
mu się zrobiło żony, która pewno teraz za 


lewa<się łzami... Wstąpił do niewielkiej pi- |. 


wiarni, żeby napić się piwa. 
Zbladł i zesztywniał. 

Na ścianie ujrzał swój obraz „Krowa na 
pastwisku”... Z za bufetu wyszedł łysy 
pan z brzuszkiem, który, widząc zdumie- 
nie swego klienta, zaczął tłumaczyć. 

— Paskudny obraz, co? Wiem o tem. 
Uważa pan tu przedtem wisiał portret mo- 
jej teściowej. Ale się z nią pokłóciłem i na 


I nagle! 


— T" SŁODYCZ 
] 


dzo nieładnie. 


Dużo ludzi żeni się nie z miłości, tylko 
dla pieniędzy. Ale jak wziąłeś łobuzie for 


sę to siedź przy żonie! 


A Chaskiel ożenił się, wziął pieniądze 


i zwiał. 


Myślał naiwny, że go ukochana żona 


nie odnajdzie, ale omylił się. 
Gdy pewnego wieczoru 
towarzystwie jakiejś 


Małką. 


Małka kurczowo wpiła się w jego rę- 
kaw, żeby nie uciekł, i nie chcąc na ulicy 
robić awantury, syknęła jadowicie: 


— Mężuś słodycz moja! Jeszcze cię 
cholera nie wzięła? Chodź skarbie do do- 


mu, chodź! Już cię żonusia 
złodziejski łeb. 


stanęła przed sądem 

Jasne, „że Chaskielowi propozycja ta| oskarżona o pobicie i ray okazj opowie 
wcale się nie podobała, próbował się więc działa historję swego małżeństwa. 

wyrwać. — Ja go — zakończyła — oo tem 

— Z kim mam wogóle nieprzyjem-| znów znalazłam. Już wtedy nie mógł u- 

ność ?— oburzył się. — Co kobieta wła-|ciec. Teraz już załatwione, Pieniędzy nie 


ściwie chce? Nie przypominam sobie ko- 


biety? 


sę, co wziąłeś pamiętasz? 


niewiasty do kina, 
spotkał się w oko z porzuconą małżonką 


— Łobuz — syczała Matka. — A for | 


NIE. 


do rozmawiać z kobietą! 


wchodził w|w więzieniu, 


dziesz! 


Chaskiel nagłym ruchem wyrwał się j 
rzucił się do ucieczki. Małżcnka zoriento- 
wawszy się, że go nie dogoni, złapała je 
go towarzyszkę za włosy i zaczęła jej gło 
wą tłuc szyby w reklamowych szafkach 


kina z fotosami, 
Poturbowaną Rózię 

opiekę wezwany policjant, 

dwóch miesiącach 


rozwali ten 


nią niepotrzebnie zbiłam. 


Wobec skruchy Małki sąd wymierzył 


— Proszę mnie natychmiast puścić!-— I jej tylko 50 zł. grzywny. 
0 ——— 


Duchy na strychu 
podała krupnik, odsu| WG NIEZWYKLE ROZMÓWKI, 


Tak jak kwiat nie może kwitnąć 
wody, tak miłość nie może kwitnąć 


mieszkania. 
A Ignacy Drewniak chciał, 


miłość kwitła. Z braku mieszkania wyna- 
i niezamknięty 
strych w jednym z domów i tam prowadził 
wieczorami swą ukochaną, żeby z nią sntić 


lazł sobie niestrzeżony 


marzenia o szczęśliwej miłości. 


Widocznie jednak zakochana para ma- 
rzyła zbyt głośno, bo powtarzające się co 
nac odgłosy na strychu zaniepokoiły poważ 


nie lokatorów. 


— Co to może być?— głowili się toka- 
torzy.— Złodzieje napewno nie. Bo 
strychu nic niema. Chyba tylko duchy. 


I pewnego wieczoru kilku 


„szych lokatorów uzbroiło sję w 


ło się na strych, żeby zbadać 


Zbliżyli się na palcach pod same drzwi-i je 
den z lokatorów przytknął ucho do szcze- 
liny we drzwiach, Słuchał długo, wreszcie 


wyprostował się zdumiony. 
— Koniec świata!— szepnął 


—Czego się dziwić, że ludzie po wojnie ze 
psute, kiedy i duchy powojenne 
warte. Sodoma i Gomora, o czem te dranie 


gadają! 


— O czem, 0 czem?— dopytywalj się 


złość jej postanowiłem zamiast portretu po| zaciekawieni lokatorzy. 


wiesić jakąś krowę, Ta była najbrzydsza, 

jaką znalazłem. Dobry kawał, co? 
Pędzelkiewicz wyszedł, jak błędny. 

Wrócił do domu, cichym głosem powie- 


nieśmiało, jak to się stało, że w praniu zgi 
nęły kalesony. 


jak dotąd.. 
przyjaciółmi... 

Marja: Racja, wiązała nas tak... tak 
szczera przyjaźń, 

Stefan (bez przekonania): Przyjaźń 
całkowicie pozbawiona ubocznych myśli! 

Marja: Tych, które ma Karol! 

Stefan (znów rozgoryczony): Głup- 
tas! Żeby w tem wszystkiem tkwiło choć 
trochę prawdy, to... 

Marja: Prawdy? 

Stefan: Naturalnie, zaraz mnie zrozu- 
miesz. Mam pomysł!.. Całe jego szczę- 
ście, że jesteśmy uczciwi. 

Marja (wzdycha): Tak, właśnie, ma 
szczęście, że jesteśmy uczciwi! 

Stefan: Każdy inny mężczyzna na mo 
jem miejscu... nie miałby najmniejszych 
skrupułów... 

Marja: Niewątpliwie!!! 

Stefan: Nie starałem się dotąd o twoje 
względy wcale, wiesz dobrze, nie myśl 
jednak, że spowodu braku uczuć... 

Fiarja: Przed chwilą twierdziłeś coś 
wręcz przeciwnego.. Mówiłeś o przyjaźni 

Stefan: Przed chwilą kłamałem. Kła- 
matem za ciebie i dla ciebie, Marjo. W rze 
czywistości dokuczała mi zawsze w two- 
jej obecności władcza pokusa. Zwalcza- 
łem tę pokusę... 

Marja: Mój biedaku! 

Stefan: Nie było to łatwe... Nieraz ze- 
brać musiałem całą moję energję.. ko- 
chałem cię, Macjo! 

Marja (czerwieniąc się): Ja ciebie 
taxze, Stefanie. Często walczyć musia- 
łam przeciw sercu i zmysłom. 

Stefan (zbliżył się do niej): Kocham 
cię wciąż jeszcz ,eMarjo! 

Marja (szeptem): Ja ciebie także, Ste 
fanie.  (Wpadają sobie w objęcia). 


Zawsze byliśmy dobrymi 


do kuchni ten 


— Kiedy nawet powtórzyć nie potrafię. 
Tfuj! Sami słuchajcie. 


Pokolei każdy podchodzi do szczeliny 
dział żonie, że jutro chce krupniik i spytał| i słucha. I każdy odchodzi zgorszony. 

— Widzieliście coś podobnego? Mało 
im było za życia. jeszcze po śmierci się 


łajdaczą. 
— Faktycznie okropność, co 


duchami porobiło! Dawniej duch sobie naj 
wyżej na seans spirytystyczny przyszedł, 
stolikiem postukał, prześcieradtem poma- 
chał.. Ale żeby coś podobnego? 


— Siedziałam sobie, 


Więc powiadam temu panu: 


pętaku! Uczciwa jestem dziewczyna i mnie 
na ptasie mleko nie weżmiesz”, 
A on nic, tylko się bierze do całowa- 
nia, Po szyi, po karku... Uciekać nie mo- 
głam, bo nogi miałam w wodzie, więc pó 
ki się szyi trzymał, nic nie mówiłam. Ale 
jak się wziął do ust, narobiłam rabanu, aż 
ta sąsiadka, co tu jest na świadka, przyle- 
ciała i mie uwolniła... 
Kuba, który słuchał opowiadania swej 
przeciwniczki z wypiekami na twrzy, za- 
trząsł się z oburzenia. 


— Uj, proszę Sądu, jak ona 


Ja całowałem? Na samą myśl mnie się ro- 
bi niedobrze, Przecież ia jestem dzieciuch 
przy niej! Niemowlak! Onaby mogła być 


wycisnął 


proszę Sądu, w 
kuchni — opowiada Józefa — i, za prze- 
proszeniem, myłam nogi... Nagle wchodzi 
pan Kuba i powiada 
mnie: „Józia bądź moja, to ci ptasiego mle 
ka nie zabraknie”. 


— 


bez — jak żyję, na żadne seanse spiryty- 
bez | styczne nie pójdę więcej, 
| Znalazł się również jakiś obrońca, 
żeby jego — Tizeba być wyrozumiałym— tłuma 


No I między sobą się muszą zabawiać, 
(staterznie wszyscy łokatorzy zdecydo 
wali, że z tak ordynarnemi duchami nie må 


do środka. 

Partnerce Drewniaka udało się zbiec. 
Natom'ast rozjuszeni lokatorzy  dogonili, 
psującego duchom opinię młodzieńca i już 
na ulicy spuścią mu tęgie lanie. 

Całe towarzystwo za zakłócenie spoko 


ju publicznego zapłaci grzywnę od 5 do 10 
złotych, 


na 


odważniej- 
laski i uda 
tajemnicę. 


Rozbitkowie 


zgorszony, 


djabła 


się z temi 


Pan: — Co za szczęście mój Janie, 
że się udało hamak uratować... 

Kamerdyner (wzdychając): — O tak, 
panie... 


CZY BYŁ POCAŁUNEK ? 


MMI Panna Józia przegrała sprawę. MM 


Sprawa natury bardzo delikatnej. 
Józefa L., osoba licząca sobie 
skarży swego zaledwie 20-letniego 
Jakóba Fajwelsona o to, że wszedł do niej 
do kuehni i przemocą 
ustąch pocałunek. 


moja babcia! W szyję ją całowałem?! Uj, 
łat 42,|ja zemdieje! Niech wysoki Sąd spojrzy na 
sąsiada |te szyje! 

— Poco pan wszedł do kuchni? 

— Mamunia mnie posłała, żebym pô- 
życzył żelazka. 

— | nie usiłował pan całować? 

— Tfuj! Przecież wysoki Sąd też jest 
mężczyzna! Niech wysoki sąd popatrzy na 
ten cukierek i powie, ktoby mógł! 

— Więc dlaczegoby pana oskarżała? 

— Ja wiem? Sobie chciała zrobić rekla 
mę, że jeszcze jest ktoś co na nią leci. A 
po drugie jest zła na mnie, bo jej jestem 
winien parę złotych! 

Za co? 

— Pożyczyłem. 

— Więc byliście w dobrych stosunkach 
ze sobą. 

— Owszem. Ale czysto finansowych. 
Ona miała, ja potrzebowałem, więc poży= 
czyłem. I jak będę miał, to wkrótce od- 
dam. l 

Jdyny świadek w tej sprawie, sąsiad- 
ka obydwóch stron, zeznała, że šłyszała 
jak się oskarżony kłócił o coś ż józefą, 
ale pocałunków żadnych nie widziała. 

Wobec braku dowodów winy, sąd Ja- 
kóba uniewinnił. 


na jej 


do 


„Odknaj 


kłamie. 


: | Nr. 
Z ROJA...) 
sma Spotkanie w ki Ez | 


Chaskiel Szuwaks postąpił sobie bar- szarpał się Chaskiel. — Nie mam humoru 


— A dostać w mordę masz uumor? 
— Proszę odejść, bo zawołam policję! 
— Wołaj, wołaj! Bo mnie gardło boli 
i się mi nie chcę krzyczeć! Do kina sobie 
idziesz za moje pieniądze? Z panienką so 
bie idziesz za moje pieniądze? Niedocze= 
kanie! Za moje pieniądze możesz sie.Jzieć 
za moje pieniądze możcsz 
leżećć na cmentarzu, ale do kina nie pół 


Holc wziął w 
a Malka po 


oddał , ale dał weksle z dobrym żyrem 
Bierzemy rozwód, [a rzeczywiście tę pa 


czył = Coraz mniej ludzi duchów się boi, 
nie maią kogo straszyć, więc im sję nudzi. 


sję co liczyć i pchnąwszy drzwi, wtargnęli 
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Mia potrzeb i pożytku poszczególnych 


Nr. 105 


koty przygotowują ogół kobiet 


lo umiejętnego prowadzenia 


Gospodarstwo domowe w dzisiejszych 
kasach nie jest zagadnieniem, które może 
dyć traktowane jedynie pod kątem widze- 
rO- 
Kain, skoro 6 miljonów gospodarsw domo- 
Wych decyduje o stanie sjł fizycznych, tj. 
Ø zdrowiu całego narodu. Dobro całości 
Wymaga bacznej i umiejętnej gospodarki 
ha terenie poszczególnych gospodarstw. 


"os 
5 


6 miljonów gospodarstw domowych pol- 


skich spożywa produkty rolnictwa i prze- 
Mysłu za kilkanaścje miljardów złotych 
rocznie. Cały ten olbrzymi majątek społe- 
Gzny tak musi być administrowany, ażeby 


przyniósł 

wszystkie korzyści konsumentom, 
lj. ogółowi społeczeństwa, jak i wytwór- 
tom, tj. rolnictwu į przemysłowi polskiemu 
| to za pośrednictwem polskiego handlu, 
Jasnem jest, że sprawa ta zbyt ważna, aby 
ją zostawić przypadkowi, a przeto w każ- 
dem gospodarstwie domowem powinna 
być ona przemyślana i przygotowana. 

Potrzeby każdej jednostki ludzkiej w 
domu— i tych, co trudzą się w codziennej 
pracy zarobkowej i tych, co rosną dopiero 
do walki życiowej i tych, co już po jej 
lrudzie odpoczywają — muszą być znane 
| umiejętnie zaspokojone. Obowiązek ten 
leży na kierownjczkach życia domowego, 
fa paniach domu, jego gospodyniach. 
| Obowiązek ten tem trudniejszy, że moż 
ności zaspokojenia potrzeb wszystkich 
złonków rodziny są dziś bardzo ograniczo 
he, zarobki małe „często nie ma ich wcale. 
Wychować jednak trzeba silne pokolenie, 
które sprostać musi życiowym trudno- 
Bciom, zdolne być do mocnej budowy pań- 
stwa Í do jego obrony przed potężnemi sl- 


RABKA * 


łami obcemi. Siły pokolenja współczesne- 
go, borykającego 
nie mogą być nadwątlone 
miejętności prowadzenia gospodarstwa do- 
mowego. 

Przygotowania ogółu kobiet do umie- 
jętnego prowadzenia gospodarstwa domo- 
wego podjęły się 

szkoły gospodarcze, 

W szkołach tych dowiadują się dziewczęta, 
co człowiekowi jest potrzebne do jego peł- 
nego rozwoju. Uczą Się umietębiie naby- 
wać wszystkie konieczne artykuły spożyw 
cze, materjały odzjeżowe, opałowe, sprzęty 
domowe; utrzymywać je, chronić od zepsu 
cia. Układają racjonalne jadłospisy, przy- 
gotowują posiłki, sprzątają, piorą, prasują, 
pielęgnują dzieci. 

Po ukończeniu szkoły gospodarczej mło- 
de kobiety stają uświadomione do odpowie 
dzialnej pracy w gospodarstwie domowem. 

Mamy obecnie 74 szkoły gospodarcze; 
Koło 60 kursów, gdzie odbiera przeszkole- 
Me około 10,000 dziewcząt I kobiet. 

Liczby te nie odpowiadają jeszcze po- 
trzebom 6 miljonów polskich gospodarstw 
domowych, powinny być przynajmniej 
5-krotnie powiększone, ażeby racjonaliza- 
cja gospodarstw domowych zaważyła na 
stosunkach gospodafczych Kraju. 


się z przeciwnościami 


gospodarstwa = 
wskutek nieu- 


"Zdrejowisko 
= rskie 


Kąpiele mineralne. Zawijania i okłady 


Zawsze jesteś pewną sukcesu, 


| 


Płuca zawsze 


W pylee wielkich miast, w niezdrowych 
warunkach fabryk, warsztatów, dusznych 
biur, płuca =sq”=narażone na-schorzenia, 
które często prowadzą do gruźlicy. Przy 
pierwszych objawach nledomagań dróg 
loddechowych: kaszlu, chrypce, zaflegmie 
niu, duszności stosuje się zloła magistra 


są narażone... 


Wolskiego ze znak. ochr. „Pulmosa”, za- 
wierającą niezmiernie rzadką roślinę chiń- 
ską Schin - Śchen. Łagodzą one wszystkie 
te niedomagania i uodparniają organizm. 


wa, Złotą 14. 


Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk — 


| _ myjcie ręce przed Każdem jedzeniem innne ręce przed 


i na Wystawie- Targad 


mułowe. Inhalatorjum Hydropatja. 
Masaże. 
gdy plelęgnujesz Padrom 
ROUGE oraz POMADKA do UST LASEGUE -PARIS są nieporó wnane. 
Wytwórnia Magister Wolski, Warsza- 


każdem jedzeniem. 


nie zapomnijcie wstą- 
pić na RAA ira 
do pawilonu 


„ECEO. 


Leo s 


kupiony u K A FTAL A staje siępaszport em 


w krainę szczęścia i dobrobytu. 
Świadczy o tem najlepiej wielka ilość wygranych, jakie stale tam padają. 


u KAFTALA ” dwa razy 


MILJON 


w 26-ej i 31-ej Loterji. 


Wobec zbliżającego 


się ciągnienia [|-ej 


klasy, które rozpocznie się już dnia 18 b.m. 


radzimy pośpieszyć się z kupnem 


losu 


w szczęśliwej kolekturze 


RAFTALA 


Łódź, 


Listówne zamówienia załatwiamy odwrotnie: 


ul. Piotrkowska 54. 


Konto P, „afk O, 304 761 


Zbliżają się wakacji e. 


Egzaminy w szkołach dobiegają koń- 
ca. Wielkiemi krokami zbliża się okres 
wakacyj. 


Wszyscy oczekujemy tej chwili z nie 
cierpliwością, ale i z troską. Bo choć 
czas to pieniądz, a czasu nam podczas 
wakacyj nie zabraknie, to jednak na opę- 
dzenie kosztów, związanych z niemi, po- 
trzebna nam jest gotówka i sam czas nie 
wystarczy. 

Kto posiada wystarczające oszczędno 
ści, ten troszczy się tylko o to, jak je naj 
przyjemniej w wolnych chwilach użyć; 


szej klasy, wylosowanych będzie trzyna- 
ście tysięcy wygranych, a wśród nich 
znajdujemy po jednej wygranej w wyso- 
kości stu tysięcy, pięćdziesięciu tysięcy, 
dwudziestu tysięcy złotych, cztery wy- 
grane dzienne po dwadzieścia pięć tysię- 
cy zł, pięć po dziesięć tysięcy, dziesięć 
po pięć tysięcy i t.d. A wszak już kilkuset 
złotowa wygrana może zaważyć na szali 
naszych kłopotów przedwakacyjnych. 

Spróbujmy więc szczęścia i śpieszmy 
się z nabyciem losu, bo czasu pozostało 
niewiele. 


ten jednak, kto musiał wydatkować wszy | 


stkie swoje dochody — ma poważny kło 
pot ze zdobyciem potrzebnych środków. 
Problem ten znajdzie łatwe rozwiąza- 
nie dla wielu osób, grających na trzydzie 
stej szóstej Loterji Państwowej. W rozpo 
czynającem się 18 bm. ciągnieniu pierw- 


jkład MIeCZNI 


połężóny, w najlepszym punkcie miasta z wy 
robioną lepszą kliegtel lą komfortowo urzą-- 
dzomy, obficie zaopatrzony w towar wraz 
z prywataem mieszkaniem przy skladzie. 


do sprzedania 


za sumę zł 12000 łącznie z towarem Mias- 
to powiatowe ze stacją węzłówą, szkoły fre- 
dnie na miejscu, mieszkańców około 30.000 

Oferty nadsyłać do administracji „Kurjera 
Łódzkiego” dla „Magistra”. 


f. aa mol eree f _VINONDA? 4 iani t vut mtiti 1a Ei 


dà, Andrzeja 


| eharaktera, sdelności, praezna- 


1 


Do Czytelników „ECHA” 


Bevpłatnie bes tadnej dopłaty. 


Jeżeli CI brak energii, równ 
wagi, jefell elerpiss morajaie 
podaj áste uwrodramie, ot 
mass aittologiczna sktebienie 


szenia, Posnass „Tajemnie ę po 
wodzenia *, jaktyć, postępować 
aby awycięska przeciwstawić 

się losowi Astrolog Ssyler Szkol 
Mk wakate szczęśliwy simer 
josu Loterj! Państwowej, Zuoeł 
mie bespialńie, Nie prrysyła) 
kiem wynagrodraugi:, — Wet p 
-Stkolnik jest esłowiakiem piłą de 


gar 
tom 


ai pa. tep. S 
mim roda 
poczytnego pisma „ŚWII* (Wiedza Tajeman), aulorem wielu 


prae naukov Na wielką llońć wybrapých przen 
p. 'Sayilera -S ikelnika numerów padłe mnóstwo wygre* 
ny tylko miektóre : 


braku miejsca p) ý 
aiai, Ząbkowice, ójrów Kołcielne — 10,680 
Kugenja Zautzalcka Hank Reemieślniczy, Wło- 
gawek — 8.600 at, Cabała Józef, Limanowa, uragdn 
fiy — 10.000 zi» Prychel, Kalosice, Brunów Wódówpa-| 
| dy 3 — 5.000 st, Ktaluerycówna Helena, pta Hotubicie — 
| 56.400 zt., Marja Madejówna, Stemiatawów, Ra omaqowikiego f 
w 100400 sł, Józsit Balcerek, Nawa Wied, Miarki 2—10.00 
stolyeh, Ji Morzyńska, Łask, stacja kolè dY 
10,000 sh, Jóre! Bogusławski w Wilnie 
Ostrobramska tija — 100,00 st. Wacław Ba 
ranowies nia, Wysoskiego 5 — 10 000 sk 
Nalecja A lewica, Krakow, RB. Zaleskiego 
m. — Na sasnsach osobistych 
słynne medjgm Bvlgu 
sa a i Red 
1 pake narejsya 
Ku stle osobina 


szkoł aik, Zaliń CH 1 ce w 
7 kancele Et 50 a: laik pon! wèni), Žad» 


oplat sie sanie sałączyć, 


Abia! 


— M. 
w iransia pòd wpłę= 
ca Ssyllera-Szkolnika 
sje odpowiedzi 
14514, 
atliar = 


Doktór 


WIKTOR LUKONSKI 
Specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła i krtani. 


Łódź, Zawadzka 3, fr. 


przyjmuje od godz. 8 do Graj, Telefon 190.42 
DR. MED, 


H LUBICZ 


[Choroby skórne, weneryczae ł moczopłcio we 


powrócił 
CEGIELNIANA l Tel. 141-32 
Przyjmuje od godz, 8—10, 12—2 i 5—8 wiecz. 


W niedziele | świeta od © do II rano. 


Dr. med, NITEĘCKI 


"mp skórne. e ję 
i moczopłciow 
NAWROT 32, front. I piętro - — Tel 213-18 
przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5,30—9 w. 


w niedziele i święta od 9 do 12 w pol’ 
Z EE NE 


Dr. med. 


H HAMMER 


Akuszer-Ginekolog 
mieszka obecnie 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 
przyjmuje od 3—7 wiecz. 
W nocy wejście przez ul, Gdańską 12 


Dr. med. 


PAULINA LEWI 
Gdańska 117, telefon 221-61 


chor. kobiece i położnictwo 
przyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz. ; 


Dr. med. 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
(kobiety ` dzieci) 


Sienkiewicza 34, Tel, 146-10) 
przyjmuje od li-l I od $—4 popo! 


M. TAUBENHAUS GUSTAW 


AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 


Zgierska 11, Tel. 246-09 


Dr. med. 


KOHN 


Specjalista gemer» -ginekolog 


ul. Piłsudskiego Psi, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


med. 


KLACZKOWA|M. RUŃDSZTAJN 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 
przyjm. codz, od 10—12 i od 5—8 po poł 


WOŁKOWYSKI 


Spec. chor. wenerycznych, seksnalnych 
moczopłciówych. 
Ceg 


ielniana 11, tel. 238-02 


d goda. $—12, od 4% aledziele 
"RERE i Święta od Toiy, KAC 


S:GAWINSKI 


Położnictwo i choroby kobiece 
Bałucki Rynek 3 


telef. 148 80 
przyjmuje ed 4—7 wiecz. 


Dr. Med. 


M KLACZKO 
Chor. aszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66, 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pół 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyj naj iekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
laalizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa r YA. djatermją it. d. 
PORADA 3 zt. 


akuszerja choroby kobiece 


POMORSKA 7, tel, 127-84 
*rzyjmuje od godz. 8-—10 rano i 4—7 w. 


Dr. med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11 r. — 4 i od 6—8 w 
w niedziele 1 święta od 8—1 w południe 


Lecznica Zębów i i Jamy Ustnej 


Lek. dent. 


Potrkowska 142, tel. 


Ceny znacznie zniżone. 


med. 


Z. $TACHOW$KA 


akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowską 153, telefon 145-10 


__ przyjmuje od 2—3 i 5—8. 
śrywątna 


przychodnia WENEROLOGIC”NA 


'eczenie chor. wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 


Czynna od 8 rano dò 9 wiecz. 
w miedz. i święta od 9 — | ppoł. 
Panie przyjmuje kobieta:lekarz. 


PORADA 53 ZŁ. 


| 


Zniekształcenia yy wiezy 
Dr. Michałek-Grodzki 
Warszawa. N Świat 15 
LEKARZ - DENTYSTĄ 
S WATNICKA 


ul, Napiórkowskiego 65, tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej). front l piętro. 


orzyjmuje od g. 9 do I w peł, I od 3—8 w, 


Dr FELDMAN 


akuszer-gnekolog 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 


DR, MED. 


NIEWIAŻS$KI 
Spec.chor. wenerycznych, skórnych I seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


srzyjmuje od 8—11 rano | od 5—9 wier 
| w miedz. i święta òd 9—12 pp. 


. med. 


Riwasi "REICHER 


Specialista chorób akórnych,  wenć- 
cznych i sekanalnych 
Południowa 28, tel 201-93 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecu 
w niedziele | święta od $—1 popoół. 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od r. 8 do 9 wiecz Porada 3 zł; 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


OKAZYJNIE sprzedam Zakład fryzjersk; 
damsko - męski w Pabjanicach, ul. Miel- 
czarskiego 13 


Po zdrowie do Rabki: 


Zdrowie jest najcenniejszym darem na- 


tury, najwartościowszym kapitałem, jaki 
posiadamy, czy to młodzi, czy starzy. Zdro 
wie nadaje życiu cały jego sens i treść peł 
ną, choroba, zwłaszcza chroniczna, stajć 
się wrogiem człowieka, przykuwając gó 
do łóżka, apteki, lekarstwa. 

Wiemy, jak wielką dzisiaj rolę odgry= 
wają w lecznictwie zdroje mineralne, jak 
dobroczynne i trwałe jest działanie wód 
mineralnych na schorzałe organizmy ludz- 
kie. Wśród tych zdrojowisk, któremi natu 
ra hojnie obdarzyła Polskę, szczególną po 
ularnością i zasłużoną sławą cieszy się 

abka. Zwłaszcza wśród dzieci i młodzie- 
ży, aczkolwiek w ostatnich latach z do- 
broczynnego działania wód rabczańśkich 
zaczęli korzystać w dużej mierze i dorośli 

Niema się tu czemu dziwić. Chorób tra 
piących człowieka jest dużo, a wśród nich 
spora liczba zwałczana była szczęśliwie i 
skutecznie przez stosowanie wód rabczśń- 
skich. Kąpiele mineralne jodo<bromo-solan 
kowe pomagają znakomicie w szeręgu nie 
domagań, występujących u dzieci i mło- 
dzieży. W krzywicy rp:, która trapi orga- 
nizm dziecięcy i, zniekształcając kości, 
upośledza go, w niedorozwoju, w gruźlicy 
stawów, kości, gruczołów, w zapaleniach 
opłucnej, otrzewnej, osierdzia, w anemji w 
rekonwalescencji po chorobach zakażnyćh 
etc. etc. 

W tych wszystkich chorobach i niedo- 
mogach kuracja w Rabce czyni prawdziwe 
cuda bladym, wyniszczonym, niedokrew= 
nym dzieciakom prżywraca zdrowie, hu 
mor, rumieńce na twarzy, tężyznę w mieśe 
niach. 

U dorosłych kąpiele rabczańskie dzia- 
łają nadwyraz skutecznie w wypadkach 
artretyzmu, sklerozy, chorobach kobiecych 
w niedomogach mięśnia sercowego, 6te. 

Jak widać z wyliczenia chorób, lecżo» 
nych skutecznie w Rabce u dorosłych, są 
to niedomogi rozpowszechnione szczegól- 
nie szeroko w różnych sterach społecznych 
w czasach dzisiejszych. 

Choroby takie, jak skleroza, „ artre= 
tyzm nerwica serca, osłabienie mięśnia er 
cowtgo panują dzisiaj nagminnie wskutek 
specyficznych warunków wałki o byt i try 
bu życia, Spokój, odpoczynek, a nadewszy 
stko działanie kąpieli, zabiegów leczni- 
||czych w Rabce wpływają zbawiennie na 
stan zdrowia pacjentów — dorosłych. Czło 
wiek, który przyjechał do Rabki, jako pół- 
inwalida, wyczerpany, niezdolny dó nor- 
malnej pracy — po kilkutygodniowej ku- 
racji wyjeżdża zmieniony dò niepoznania: 
chory organizm przyszedł do równowagi, 
nerwy uspokoiły się serce i inne organy 
działają sprawnie i normalnie. 

Dobroczynne działanie kąpieli rabcząń= 
skich pijalnych wód mineralnych, okładów 
borowinowych i _ szlamowych, inhalacyj 
jodowo- „solankowych sprawiły, iż cora zli- 
czniej, coraz częściej nawiedzają Rabkę 
chorzy dorośli. 

Kto do Rabki przyjechał po zdrowie i 
odpoczynek, nie zawiedzie się w swych na 
dziejach. 

Kto był już raz w Rabce, 
znowu powróci. 

—:9 — 


PRE EE ZE OT RICO 


10 ZŁOTYCH miesięcznie: urzędnikom 
na wypłatę konfekcja obuwie, bieliżna 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrkow” 
ská 37 w podwórzu. 


ten dò niej 
(Wr.) 


NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie Po 
wlekanie miedzią wykonuje pićrwszó” 
rzędnie firma Famak, właść. E. į E Kum 
mer Łódź. Wigury 7 (Pusta). Tel 
150-72, US 


KURS DRUTÓW 10 zł. Praca zápėwńió 
na. Artystylczna pracownia pulówerów 
damskich i meskich szydełkowych | ta 
drutach. Wyucza szydełkowania | na 
drytach, haftów i wenecka robote, Przyj 
muję roboty po cenach Pprzystóbnych: 
Kauimanowa. ul, Zzierska 16, prawa 6li 
cyna: | niętro m 29. 


SMOKINGI, ubrania, suknie, na śluby I 
bale wypożycza się tanio, 11-go Listopa 
da 31, front, I piętro, m. 4. 

PLAC w pobliżu ulicy Pabjanickiej od 


Przystanćk 
Krause, 


600 mètrów do sprzedania. 
tramwajówy ma miejscu. Otton 
Łódź, gdz, FaDjanicka 47. 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej - — 
Polska YMCA — wynajmuje pókóje mie 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan), |” 
utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mogą 
kórzystać z natrysków, pływalni, sali gim 
nastycznej i td. Żapis x sekretarjacie; 
Mońiuszki 4-4, tel. 250- 


Str. 8. 


Nierozsądna przygoda kapitan 


ZABORCZY KRÓL ESKIMOSÓW. 


uma SKUTKI ZARTU PIĘKNEJ TANCERKI. zm 


Pewnego dnia argentyński kapitan 
Rayes zawiadomił Towarzystwo Geogra- 
ficzne w Rio de Janeiro, 
ekspedycją do Grenlandji. 
wykazać, że dzięki taktowi i umiejętności | ma szczepami eskimoskiemi. 


że udaje się z| Chciał jeszcze bardziej 


dzę nad pierwotnemi szczepami. Członko-|w adziły do walki z owemi szcze 
wie towarzystwa w zdumieniu spoglądali |czas której kapitan 

na kapitana, przypuszczaj: ąc, Że „ten żartu- zabił 2 Eskimosów. 
je. Lecz kapitan nie żartował. Zorganizo- Sytuacja dla kapitana stała się mocno 
wał kspedy cję i ruszył w drogę. Wkrót- kłopotliwa. Nie chcąc wpaść w zatarg z 
ce przybył do kraju Erika Raudesa, leżą-| wy qzami norweskiemi, Rayes ratował się 
cego między Danją a Norwegją. Eskimo- ucieczką. Całkowicie wyczerpany i scho- 


si oczątkowo spogłądali na kapitana z 
odddwością i z Bojażoią ukrywali się rzały przybył po kilkudniowej wędrówce 
przed obcym przybyszem. po bezludnym i pokrytym śniegiem kraju 
Dopiero gdy ten zaczął ich obsypywać po do Chrisjanshaab na Grenlandji. T amtej- 
piero gay AR. Pywac P|sze władze zatrzymały go, oskarżając o 
darunkami, zjednał ich sobie, Šczasem o- , ają 
morderstwo. 


powiedzia: im, w jakich zamiarach przy- K 
4apitan Rayes tak znakomicie się bro- 
/ zludne oko /końcu jego 
był w te bezlud a lice, M j nit, twierdząc, że skorzystał z broni w 0- 


ekspedycja zakończyła się całkowitem po b 
» ) ronie życia, że cofnięto przeciw niemu 
wodzeniem. Niektórzy z miejscowych ka- oskarżenie o zabójstwo. Musiał tylko od- 


cyków pestanowili obrać go swym kró-|. powiadać za nielegalny powrót na zabro 


lem. 
nione terytorjum i za swą „działalność po 
Kapitan Rayes urządził specjalny ple- li n P 
} : ityczną”. Za to przestępstwo miejscowy 
biscyt, który był zupełnie niezrozumiały sąd skazał go na 3 miesiące więzienia. 


dla tubylców, na jego podstawie dokonał : n 
uroczystej koronacji, a następnie wciągnąt|.. 2 = A kary kapitan Rayes 
na maszt sztandar nowego „królestwa“, kc 80 .AEeATYNY i tam rozpoczął wal- 
Był to sztandar z barwami argentyńskie- s 4 swe prawą do „tronu“ Eskimosów. 
mi, w środku którego mieściły się inicjały Sprzedał „swe nieruchomości, skierował 
kapitana Rayesa. Te okolice miały od tej|/£ do najlepszych adwokatów Południo- 
chwili nosić nazwę kraju kapitana Rayesa, wej Ameryki I za ich pomocą chciał uzy- 
Zaraz po koronacji kapitan Rayes opuś skać uznanie go za prawowiernego wład- 
cit swój:kraj i udał się na Alaskę, by zała-|7€ irge pe i est 
twić kilka formalności, związanych z obję zy kapitan kayes Dyf dziwakiem, czy 
też kierowały nim jakieś specjalne moty- 


ciem przez niego władzy. Przedewszyst-| | 
kiem Fwiadonił rząd argentyński i nor-| y? Na to pytanie nikt nie mógł w Argen 
s tynie dać właściwej odpowiedzi. Dopiero 


weski, że Eskimosi 
rzed kilku dniami wyjaśniła się ta dzi- 
m królem p 
Oan; E0 En waczna sprawa. 


i żądał, by uznano nowe królestwo i jego 
jako króla tego państewka. Kapitan zjawił się w jednym z komisa 

Rządy obu krajów nie wzięły poważ-|rjatów policji w Rio de Janeiro i, kładąc 
nie oświadczenia kapitana i uznały go zajrewolwer na stole, oświadczył, że postrze 
niespełna rozumu. Poza tem rząd norwes-|lił tancerkę, Ewelinę Doughte, ponieważ 


Kapitan Rayes nie wziął pod uwag gę te-| wał się 
go oświadczenia i wrócił do swego kraju. nakłoniła, by stał się władcą jakiegoś kra 


rozszerzyć swe | ju, przyrzekając, że wów 
Chce bowiem |królestwo i wszczął pertraktacje z kilko-| go żoną. 
Pertraktacje | tem. 

postępowania z ludźmi można zdobyć wła|nie dały żadnego skutku, natomiast dopro | wał t 


pod jej wpływem, Ona właśnie go 


Powiedziała to oczywiście żar- 
Kapitan jednak poważnie potrakto- 
e słowa i wplątał się w tę nierozsąd- 
pami, pod|ną przygodę. 


ECHO 


Właściwie 


czas zostanie je- ilka 


niec wie, przynajmniej 
naprzód, kiedy 
śmierci, 
skazaniec trzymany być ma w 


niepewności 


WCZORAJ I DZIS... 


projekt, wniesiony w tych 
dniach w parlamencie kanadyjskir: przez 


w projekcie lekarza Blaire'a jest jedynie 
sam sposób tracenia. W Ameryce, skaza 
godzin 
zaprowadzą go do celi 
Według projektu Dra Blaire'a, 
zupełnej 


ki po wymianie not z rządem argentyń- 
skim doniósł kapitanowi Rayesowi, by po 
łożył kres tym komedjom i by więcej nie 
ukazywał się na terytorjum „swego kró- 
lestwa". 


Najnowszą sensacją Hollywood jest 
maszyna, która liczy ilość kroków t. zw. 
„st.powych”,  wytupywsaych w ta;cu. 
Wszystkie tancerki i tancerze, którzy 
chcą „być przyjęci do pracy, muszą zdać 
przed tą maszyną egzamin. Jako mni- 
mum tupnięć wyznz”zc olbrzymią napo 
zór liczbę 250 na minutę. Liczba nie wy 
da nam się tak olbrzymia, jeśli pomyśli- 
my, że istnieją tancerki, które z łatwością 


wykonywują 


Tak sobie kilka razy dokoła przemy- 


ślała wady i zalety Solaka, jako t. zw. 
„partji”. Nie po raz pierwszy zresztą od 
czasu kiedy przy stoliku w „Białopolan- 
ce" poznała trzech panów, z których każ- | j 
dy był niewątpliwą partją dla niej... 

— Idziemy na śniadanie! — zakomen- 
derował Solak; — Bo ja tej herbaty i czer 
stwego chleba z szynką mam dość. Zjemy 
sobie coś zasadniczego! 

Stanisławski już chciał odpowiedzieć, 
że wogóle wraca do Zakopanego, kiedy 
właśnie miljoner zwróci} się wprost do 
niego: 

— Jabym sobie z panem 
Puśćmy tych dwoje młodych 
Dobra? — zagadnął półgłosem. 

— Dobrze — odparł bez namysłu Sta- 
nisławski, przyczem pomyślał: — Będę 
miał sposobność powiedzieć ci, eo myślę 
o takich... 

Kiedy już ruszyli i panna Jadzia poszła 
przodem z Orłowskim, nieświadomie speł 
niając wolę Solaka, miljoner ujął pod pa- 
chę Stanisławskiego: 

— Mam do pana taką sprawę: czyby 
się pan nie podjął budowy cukrowni? 

Stanisławski poczuł się momentalnie 
rozbrojony. Przecież on, jak i jego firma, 


pogadał... 
przodem. 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


400 tupnięć w ciągu minuty. 


porzuciła go 
dla jakiegoś młodego malarza, 


kilku godzinach mogła być prepne 
Okazało się, że kapitan od 6 


KUN SZT TERPSYCHORY 


EE przestaje być sziuką. EEE 


Rekord wynosi 500 na minutę, 

W. każdym razie ta maszyna i te obli 
czenia świadczą o smutnym fakcie, że 
kunszt Terpsychory przestaje być sztuką 
a staj! się pewnego rodzaju popisem cyr 
kowym, czy akrobatycznym, 

Wielkie tancerki jak Duse, czy Pawło 


Tancerka nie była ciężko ranna i po 


lat znajdo- 


Dlaczego tulisz, śliczna pani, 

policzek swój do mego czoła, 
dlaczego dzisiaj tak się łasisz, 
gdy wczoraj byłaś niewesoła... 


Wczoraj prosiłem Cię o całus, 

o jeden całus taki mały, 

tyś się żachnęła — przestań — rzekłaś, 
a wargi z gniewu Ci zadrżały... 

Poco to, na co takie fochy, 

wiesz przecież dobrze, że Cię lubię, 
lubię całować Twoje usta 

| muskać rączki Twe w przegubie. 


wa, napewno „spaliłyby'” się haniebnie | Dlaczego dzisiaj jesteś inna 


przy najłatwiejszym egzaminie na girlsę 
amerykańską, zdawanym przed pomysło- 
wym aparatem. 


ww: —c— 


dość już długo czekali na jakieś większe 
zamówienie, na jakąś robotę, godną takie- 
go instruktora, jakim Stanisławski był od 
kilku lat. I oto nagle te marzenia spejnia- 
ją się dzięki człowiekowi, którego jeszcze 
przed chwilą chciał wypytać, co robił w 
tej stronie, gdzie się kąpała panna Jadzia 
i. chciał go zwymyślać od ostatnich. 

— Owszem — odparł, widząc, że So- 
lak czeka na jego odpowiedź. 

— No, to świetnie, Bo słyszałem o pa 
nu conieco, a że od księcia pana kupię 
grunt pod cukrownię, więc odrazu chcia- 
łem sobie załatwić i drugom sprawe: bu- 
dowe tej cukrowni. Ano to dobrze... Czy 
pan — dorzucił po chwili — ma dość ro- 
botników na takie przedsiewzięcie? 

— Oczywiście. Jeżeli mi będzie bra- 
kowało, to zawsze mogę sobie dobrać iłu 
będę chciał spośród tych, których zredu- 
kowałem w obliczu złej konjunktury.. 

— Jak pan to powiedział? Zła kon- 
junktura? — Solak skrzywił się. 

— No, a któż dziś buduje? Miljone- 
rzy... — Stanisławski wskazał na Solaka. 
— A pozatem wykonuję takie roboty, w 
których nie jestem w stanie zatrudnić ca- 
łego personelu, choćbym niewiem jak 
chciał... 


i łasisz się jak kot Angora — 
č. pocałunków, pieszczot czułych, 
dlaczego-ś taka dzisiaj skora? 


— RY: RWD WEMNĘTRZNY inżynierze! — Solak przysta- 


' ngt. — Dla takiego człowieka, jak pan nie 


powinno być „złej konjunktury”, tfu! na- 
wet trudno taki wyraz powiedzieć,. Pan 
nie rozumie, że nie konjunktura tworzy in- 
teresy tylko ludzie. Ludzie! — powtórzył 
z siłą, — Zresztą, jak pan chce, wezmę 
pańską firmę na siebie i zobaczy pan, że 
za dwa trzy lata będzie pan bogatym czło 


| wiekiem. Ja się znam na ludziach. 


Stanisławski zdumiaj się. Ten krótki 
wykład wywracał jego pojęcia ekonomicz 
ne, jego dotychczasowe doświadczenie, 
zresztą... przecież on sam nie może 
wszczynać żadnych robót. Może tylko ro- 
bić na zamówienie, 

Solak, jakby zrozumia] jego wątpliwo- 
ści pośpieszył z odpowiedzią: 

— Poco pan siedzi ciągle w tem bu- 
downictwie? Niech sie pan chociaż tro- 
che rozejrzy po świecie i po interesach 
Może pan robić wynalazki, a nietylko mo- 
sty. Małe domki budować seryjne, to iuż- 
by pan miał więcej roboty, bo dziś każdy 
chce mieszkać u siebie. 

Tak rozmawiając doszli do restauracji. 

Gdy Stanisławski zasiadł przy śniada- 
niu, obfitem, bo obliczonem na apetyt 
miljonera — zupełnie inaczej myślał o 
człowieku, którego chciał zwymyślać.. 

Panna Jadzia uważnie obserwowała 
Solaka. Jego zachowanie się zaczęło jej 
nasuwać wątpliwości, czy rzeczywiście 
ten człowiek jest zdolny do takiej sprytnej 
machinacji, jak podpatrywanie kogoś, a 
pozatem... czy rzeczywiście gdzieś tam w 
kępie kosodrzewiny ukrył się, widział 
wszystko? Przecieżby chyba inaczej się 
de niej teraz odnosił, a tymczasem on s0- 
bie całą drogę powrotną rozmawiał ze 


Odbito w drukarni Wiadysława Stypułkowskiego 
m Łodzi Piotrkowaka 195 (Źwirki dawnial Karola 2) 


Może poradził Ci ktoś dobrze, 
abyś mnie nigdy nie drażniła — 
przez złość kobieta już niejedna 
urodę całą swą zgubiła... 


Mógłbym się zemścić teraz śmiało, 
powiedzieć: — przestań, nie mam chęci 
iw tym rewanżu czekać skutku — 

aż się w twem oku łza zakręci. 


Lubię czasami — bardzo lubię 
takie maleńkie śliczne łezki, 

jak plyną z oczu, których kolor 
jak morze Nizzy — jest niebieski. 


Nie będę jednak mścił się wcale, 
cóż znaczy zemsta, to rzecz pusta — 
wobec słodyczy jaką dajesz, 
jaką mi dają twoje usta. 
ROM. 


Stanisławskim Bóg wie o czem, podczas 
śniadania ciągle rozmawiał z Orłowskim, 
a do niej, owszem, od czasu do czasit rzu- 
cił jakieś słowo, ale... — Nie! To niemoż- 
liwe! Gdyby podglądał — inaczejby się 
patrzył. Przecież ja nie jestem tak źle zbu 
dowana, żeby tyłko budzić obojętność..— 
zdecydowała wreszcie. 

Kiedy po śniadaniu wyszli przed restau 
rację, panna Jadzią zauważyła, że Stani- 
sławski rozmawia z jakimś góralem. Sta- 
ry, zabiedzony i najwyraźniej wygłodzony 
człowiek, trze sł się przed inżynierem i coś 
opowi adaj, wymachując jedną ręką. Dru- 
giej ręki nie miał. Pusty rękaw cuchy zwi- 
sał próżny... 


Po chwili inżynier wyjął portmonetkę 
i wytrząsnął z niej drobne. 

— Weżcie to — usłyszała — ą jak bę- 
dziecie w Zakopanem to przyjdźcie do 
„Białopolanki”* i zapytajcie o inżyniera 
Stanis]awskiego, to dostaniecie więcej... 


— Co to za jeden? — zapytała cieka- 
wie, gdy inżynier podszedł do niej. 

— Inwalida wojenny — odparł Stani- 
sławski, — Spalił się niedawno i nie ma 
za co odbudować się... 


— Kto taki? — zapytał Solak, który 
usłyszał ostatnie słowa inżyniera, 

Panna Jadzia powtórzyła słowa Sta- 
nisławskiego. 

— Uo! — zafrasował się miljoner. — 
Niechże mu pani da te pare groszy — to 
mówiąc wyjął z portfelu dwa niebieskie 
banknoty. 

— Cóż znowu! — obruszyła się panna 
Jadzia. — Dwieście złotych chce mu pan 
dać? í 

— Amo, jabym tylko chciał, żeby pani 


ę Za redakcję 


Nr. 165 


a. Humanitarne egzekucje E 


podczas snu skazańca. 


co do godziny stracenia. 


rodzaj gazu, którego dz'"'anie ' 
nujące". Śmierć następuje w =*-eciągu 
kilku sekund, 

Projekt Dra Blaire'a spotkał się Z 
przychylną oceną, jako najbardziej huma 
nitarny sposób tracenia skazańców. 

Historja tego projektu jest dość mae 
kabryczna. Dr. Blaire asystował cha- 
rakterze lekarza więziennego przed kilku 
laty przy  traceniu jednego z głośnych 
zbrodniarzy w Montreal. Zbrodni:s., któe 
ry był dość dobrej tuszy, czterokrotnie 
urwał się 

z pętli szubienicznej. 


Dopiero za piątym razem, po założe» 
niu grubszego powroza, kat mógł wyko- 
nać wyrok. Scena ta wywarła na obec- 
nych przygnębiające wrażenie. 

Dr. Blaire zrezygnował ze stanowiska 
lekarza więżiennego i rozpoczął kampan= 
ję, z początku o zniesienie wyroków śmier 
ci, a gdy to się okazało niemożliwem, o 
złagodzenie formy ich wykonania. Stoso 
wane w Stanach Zjednoczonych „krzesło 
elektryczne” Dr. Blaire odrzucił jako nie- 
humanitarne. Dopiero rozwój nowozzęe= 
snej chemji, dokonany głównie dzięki 
wielkiej wojnie, pozwolił mu na znalezie 
nie niezawodnego i bezbolesnego $. dka 
tracenia skazańców w postaci gazu trują 
cego, wyrabianego w laboratorjach na u= 
żytek wojny. 

—:0— 


PODSŁUCHANE 


PORZĄDNY DOM. 


— Kasiu, pończochy, których tak dłu 
go szukałam, znalazłam w twoim kufer- 
ku! 

— Ja zaraz powiedziałam pani, że w 
domu nic nie zginie! 


RYBACY. 
Czy tu biorą ryby? 
— Nie wiem. Zarzucam tu wędkę do 
piero od tygodnia. 


“st „pioru 


s Rao 
* 
NIEBEZPIECZEŃSTWO. 
— Ulice wielkich miast są wprost nie 
bezpieczne dla pieszych. 
— Masz rację. Na każdym kroku 
spotyka się wierzycieli. 


OBRAŻONY ŻEBRAK, 
— Dali ci co? 
— Dali? Potraktowali mnie prawie 
tak jak się traktuje agenta od ubezpie-- 
czeń.. 


ŁAGODNY MĄŻ. 


Żona: — Mnie zawdzięczasz, że je- 
steś tem, czem cię zrobiłam! 

Mąż: — Dobrze, moja droga, nie ro- 
bię ci przecież z tej racji żadnych wymó» 
wek. 


1 
— 


miała dobry humor — odpowiedział szcze 
rze. 

— To niech mu pan da sam.. 
śmiechnęła się kokieteryjnie. 

Solak podrapał się w głowę i zawahał 
chwilę, póczem zawołał: 

— Chodźcieno tutaj, gazda! 

— Jaki jo ta gazda, wielmozny panie... 
— odezwał się biedak, — Spoliłem się 
docna... 

— To macie od panienki — wetknął 
mu w rękę dwie stuzłotówki. — A to ode 
mnie... — to mówiąc sięgnął do portfelu 
jeszcze raz i wyjął stamtąd pięćdziesiąt 
złotych. 

Góral chwilę patrzył na niego i na pie- 
niądze, widząc zaś, że naprawdę cały ten 
majątek należy do niego, runął do nóg mil 
jonera z krzykiem... 

Solak cofnął się. 

— No, no, no, nie trza! Nie trza! Idź- 
cie już stąd i pomyślcie o robocie. A pani 
podziękujcie też... 

Panna Jadzia z pewnem wzruszeniem 
patrzyła na tę scenę, przyczem nagle przy 
szła jej do głowy. oryginalna myśl: 
Przecież Ey nie inżynier i jego kilka 
złotych, t 

Ale nie "miata czasu zastanawiać się 
dłużej nad tem, bo w tejże chwili pod- 
szedł do niej Orłowski: 

— (o się tu dzieje, proszę pani? — 
zapytał, nie rozumiejąc całej sceny. 

— Pan inżynier spotkał tu jakiegoś 
inwalidę - pogorzelca i da; mu trochę pie- 
niędzy na odbudowanie. Jak na to przy- 
szedł pan prezes, to zaraz wyciągnął dwie- 
ście pięćdziesiąt złotych i też dał. Góral 
zdumiał się i padł do nóg prezesowi... 

(D. c. n.) 


— |j- 


odpowiada: Roman Furmański: 


Za wydawnictwa odpowiada: Władysław Stypuikowski 


Wykonanić wyroku powinno nastąpić 


posła partji liberalnej dr. J. K. Blaire'a |w nocy, w czasie snu skaz. sa. Przede 
w sprawie uśmiercenia skąz t:ów przy | tem, skazaniec, oczywiście bez swej wie 
pomocy gazu trującego, nie jest nowym. | dzy otrzymać ma, z normalnym posiłkiem. 
Sposób A stosują od kilku lat w niektó wieczornym silny środek nasenny. Dom 
rych Stanach Ameryki Półn 1ocnej. Nowym | tracenia skazańców użyty ma być nowy, 
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Wielkie 
FE na boisku 


W niedzielę dnia 14 bm. o godzinie 
16-ej punktualnie, na boisku „Sokoła“ ul. 
Mylna róg ul. Kilińskiego (dojazd tram- 


/ Wajami Nr. O, 4 i 17) odbędą się wielkie 


popisy i pokazy gimnastyczno - sportowe 
, Zlotu 
kręgowego, przełożone z dnia 1 bm. 

Program popisów przewiduje: ćwi- 
zenia (obrazy) zespołowe męskie i żeń- 
skie, ćwiczenia indywidualne na przyrzą- 
dach oraz ćwiczenia przygotowawcze 
sportowe (boks, ciężka atletyka). 

Udział w popisach i pokazach bierze 
przeszło 300 osób, kobiet, mężczyzn i mro 
dzieży. 

W ramach popisów wystąpią z poka 
zem ówiczeń gimnastycznych na przyrzą 
dach uczestnicy przedolimpijskiego obo- 
zu gimnastycznego z Warszawy, którzy 
W dniu 6 bm. podczas międzynarodo- 


W niedzielę odbędą się w Warszawie 
następujące imprezy sportowe: 

O godz. 15-ej na Wiśle międzyklubo- 
we regaty wioślarskie, 

O godz, 1l-ej na stadjonie 
wianki — mecz szczypiorniaka 
— Warszawa. 

O godz. 11-ej na pływalni Wojska 
Polskiego mistrzostwa pływackie Warsza 


Warsza- 
Wiedeń 


Wy ki. Il-ej i Ifl-ej, 


. O godz. 10.30 na stadjonie Wojska 
Polskiego — lekkoatletyczne . mistrzo- 
stwa Warszawy kl. A pań i panów. 

Ò godz. 15.30 na Dynscach kolarskie 
mistrzóstwa Warszawy w sprintach. 

O godz. 17.30 na stadjonie Wojska 
Polskiego mecz ligowy Legja — Warsza- 
wianka. 


O godz. 10.30 I 17.30 na sali War- 


Czy słyszał pan że... 


Mistrzostwo Włoch w chodzie na 50 klm. 
zdobył Rivolta w czasie 4:37:29 sęk. 

Pery doznał ponownej niespodziewanej 
porażki w spotkaniu towarzyskiem z Hu- 
ghesem 2:6, 6:8, 4:6. 

Doskonały pływak węgierski Csik uzy- 
skał ostatnio na 100 m. dowolnym —58,4 
sek. Na 400 m. dowol. Grof miał czas 5:04 
sek. 

Wieś Olimpijska pod Berlinem została 
oficjalnie przekazana w tych dniach mini- 
strowi obrony narodowej Rzeszy. 

W dniach 7 lipca —2 sierpnia rozegrany 
zostanie doroczny wielki wyścig kolarski 
„Dokoła Francji”, na dystansie łącznym 
4,414 klm. 

Do tegorocznego wyścigu Niemiecki Zw. 
Kolarski zgłosił 10 zawodników. 

Wobec tego, że partnerzy meczu teniso- 
wego o puhar Davisa,  Jugosławja— Au- 
strja, nie mogli dojść do porozumienia w 
sprawie terminu | miejsca rozgrywki, pfze- 
to komitet Davis- Cyp'owy w Londynie 
zdecydował, że spotkanie rozegrane ma być 
w Wiedniu w dniach 13—15 bm. 

lidjanin Elison Brown reprezentować 
ma Stany Zjednoczone w olimpijskim bie- 
gu maratońskim. Zawodnik ten uzyskał a, 
statnio w Bostonie na trasie maratońskiej 
doskonały czas 2:33:40,8 sek. 

Brown liczy zaledwie 22 lała. 


Uae Z RD TREE ASCO PIE TAF a N DT) 


Skrzynka do listów, 
T KARTECZEK 


"ze ściennych kalendarzy. 

ŁÓDŹ 14 czerwca, 

Przy niniejszym załączam 7 Karteczek 
zdartych ze ściennych kalendarzy kartko- 
wych, na których na odwrotnej stronie są 
wydrukowane żarty, albo powiedzonka. 

Treść tych „dowcipów“ ordynarna i dwu 
znaczna, a czasem wogóle bezsensowna. 
Uważam, że nie powinny się one znajdo- 
wać na kalendarzach dostępnych również 
dla młodzieży i dzieci. Jest to wprowadza- 
nie pornografji w najsolidniejszy dom i na- 
pewno robota zgóry pomyślana. 

Uważam sobie za obowiązek podać tę 
sprawę Panom, ażeby łaskawie zechcieli! 
poruszyć kwestję celem wytępienia takiej, 
niecnej roboty. 

Każdy chętnie przeczyta sobie coś krót- 
kiego z kalendarza odrywając kartki, ale 
niech to będzie coś warte. 

K, $. 

Uwaga redakcji: Załączone przez nasze- 
go uprzejmego korespondenta kartki z ka- 
lendarzy w pałnj usprawiedliwiają jego o- 
burzenie. Szkoda tylko, że te produkty po- 
kątnych drukarni, przeważnie zresztą ży- 
dowskich, moga się bezkarnie szerzyć po 
polskich domach! Ale na to najlepsza wole 
samej tylko redakcji nie pomoże. 


pisy 
„Sokoła. === 


wych zawodów gimnastycznych 
— Polska w Warszawie, zajęli 
miejsca w drużynie polskiej. 

Popisy odbędą się w obecności zapro 
szonych przedstawicieli władz państwo- 
wych, wojskowych i samorządowych. 

W niedzielę rano, również na boisku 
odbędzie się przegląd techniczny Dzielni 
cy Mazowieckiej Związku Tow. Gimn. 
„Sokół' w Polsce — przez Naczelnika 
Związku Sokolstwa prof. Jana Fazanowi- 
cza i naczelniczkę Związku Józefę Goła- 
szewską. 

Na przegląd zjadą się naczelnicy i 
naczelniczki Okręgowe i Gniazdowe z ca 
łej Dzielnicy Mazowieckiej (b. Króle- 
stwo Kongresowe). 

Przegląd i popisy 
względu na pogodę! 


Niemcy 
czołowe 


zapro 


odbędą 


się bez 


ŁKS wygra w Krakowie? 


Niedzielne imprezy sportowe, EEEE 


szawianki 
Polski. 


mistrzostwa  szermiercze 
W KRAJU: 

W Otwocku — święto WF. pow. war- 
szawskiego. 

W Łodzi — ogólnopolski wyścig ko- 
larski, 

W Świętochłowicach — mecz ligowy 
śląsk — Wurta. 

W Katowicach — mecz ligowy Dąb 
— Ruch. 

We Lwowie — mecz ligowy Pogoń— 
Garbarnia i finały tenisowe mistrzostw 
Polski. 

W Krakowie — 100 km. na szosie o 
kolarskie mistrzostwo okręgu; lekkoatle- 
tyczre mistrzostwa okręgu i zawody hip- 
piczne. Pozatem mecz ligowy Wisłą — 
LKS i regaty kajakowe. 

W Poznaniu ogólnopolski wyścig ko- 
larski ra 120 km. 

W Wiinie raid motocyklowy Wilno— 
Zułów — Wilno. 


ELITA ŁUCZNIKÓW WEŻMIE UDZIAŁ 
w zawodach o mistrzostwo. 

W dniach od 20—24 bm. odbędą się 
w Krakowie, IX Narodowe Łucznicze Mi- 
strzostwa Polski. Dotychczas zgłosiło się 
ok. 150 zawodników z całej Polski. Udział 
zapowiedzieli obrońcy tytułów mistrzow- 
skich i elita łaczników polskich. 


ZBYSZKO CYGANIEWICZ WSZYST- 
KICH ZWYCIĘŻA. 
BRUKSELA, 14.6 — Zbyszko Cyganie 
wicz walczył w Antwerpji ze słynnym za 
paśnikiem amerykańskim Zarnasem. Mecz 
ten wywołał olbrzymie zainteresowanie 
wśród publiczności belgijskiej. Po 23 mi- 
nutach zaciętej walki zwyciężył Cyganie- 
wicz, x 
Obecnie Polak wyjechał do Hiszpanii 
gdzie walczyć ma w Madrycie, Barcelo- 
nie i na Majorce. 
ZKETUZEENĘY ZY AASA EE WWS ZZ REES pOT TOTA 


ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE. 
, Spowodu niedojścia do porozumienia 

między  przedsiębiorstwaąmi  elektrotech- 
nicznemi a elektromonterami na odbytych 
konferencjach. Zarząd sekcji elektromon- 
terów przy Zjednoczonych Prac. Rzemieśl 
piczych oddział w Łodzi i Związku Robo- 
tników Przemysłu Metalowego w Polsce 
Oddział 34, Łódź przy uł. Narutowiczą 50 
zwołują ogólne zebranie sprawozdawcze 
wszystkich elektromonterów zrzeszonych 
i niezrzeszonych. 

Zebranie odbędzie się w dniu 15 bm. 
o godz. 19 w lokalu własnym przy ulicy 
Przędzalnianej Nr. 1. 


ECHO 


|2 lipca wylegniemy na ulice. 
S Ogólno-polski wyścig kolarski. MESE 


Od 27 bm. do 3 lipca odbędzie się jkm. 1 lipca Chojnice przez Tucholę 


ogólno-polski wyścig kolarski z Warsza- 
wy do morza polskiego. Bieg rozegrany 
zostanie według następującego programu: 

27 bm. pierwszy etap Waiszawa — 
Grudziądz 241 km. 28 bm. Grudziądz — 
Gdynia przez Starogard i Kościerzynę 201 
km. 29 bm. odpoczynek i uroczystości w 
Gdyni 30 bm. Gdynia — Chojnice 171 


Swietny artysta 
teatru „Bagatela 
Ludwik 


Sempoliński 


do 
Torunia 119 km. 2 lipca Toruń — Łódż 
182 km. 3 lipca Łódź — Warszawa 140 
km. i 

Nie jest wykluczone, że w drodze po- 
wrotnej trasa prowadzić będzie nie na To 
ruń, lecz przez Poznań i Kalisz do Ło- 
dzi. Ostateczna w tej sprawie decyzja za 
padnie w poniedziałek. 


--.1 nic więcej. 


Hallo — przemiła trzódko artystyczna 
zza zielonej kurtyny „Bagateli“. Pim tak 
na dzisiaj wróży: przewidywany przebieg 
pogody do wieczora (1) dnia 14 czerwca 
r. b.: pogoda słoneczna i ciepła, jednak w 
dalszym ciągu skłonność do tworzenia się 
burz (a niech cię kaczka! — przyp, red.). 
Słabe wiatry miejscowe. 

Chociaż Pim zwłaszcza dla nas reuma- 
tyków nie jest znowu taką wyrocznią me- 
teorologiczną, jednakże czasem trafia... 
Kochany zespole Bagateli pozwoliłem so- 
bie przedrukować ten komunikacik na tem 
miejscu, abyś przy rannej kawce mógł 
westchnąć z ulgą, że będzie ciepło, a cie- 
pło, wiadomo, napędza ludzi do Waszego 
przemiłego teatrzyku. W tę „skłonność 
do tworzenia się burz“ nie wierzę, raczej 
skłonny jestem uwierzyć w burzę... oklas- 
ków, jaka Was niewątpliwie dzisiaj czeka 
ze strony wdzięcznych za tę rozrywkę wie- 
czorną łodzian. A. bądźcie łaskawi tam 
przy sposobności powiedzieć, Kochany 
Panie Ludwiku (Sempoliński), aby kom- 
plet sędziowski zbytnio nie szarżował w 
czwartym akcie, bo to nieładnie i nie wy- 
pada.. A pani Ti  Mankiewiczównie po- 


Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych pragnąc wyszkolić przodowni- 
czki i przodowników sportowych w róż- 
nych gałęziach sportu, oraz dać możność 
tanjego 1 pożytecznego spędzenia urlopu 
organizuje w szeregu pięknych zakątkach 
"Polski obozy sportowe dla kobiet i męż- 
czyzn. 

Plan tegorocznych obozów przedstawia 
się następująco: obozy męskie: 

1) obóz przodowników gier sportowycn 
w Józefowie pod Tomaszowem Maz. w okre 
sie od dnia 15 do 31 lipca. 


2) obóz przodowników lekkiejatletyki 
w Glinku Marjampolskim w okresie od dnia 
1 do 15 sierpnia, 

3) obóz przodowników turystyki wyso - 
kogórskiej w Zakopanem w okresie od dn. 
i lipca do dnia 15 sierpnia, 3 turnusy 2 ty- 
godniowe, 

4) obóz przodowników 
zbłorowej w Lisim Jarze (nad 
od 15 do 31 sierpnia. 

5) obóz organizatorów placówek spor- 
towych we wsi Dobrowlany koło Zalesz- 


gimnastyki 
morzem) 


POMOC DLA CHORYCH 


Na skrzywienie kręgo 


słupa (tworzące się gar- 


by), nóg. kolan; płasufe bolące stopy (plat- 


fas} na ruptury (przep 
oberwanie wnętrzności br 


ukliay! pachwiny pępka, 
zusznych u pań, panów i 


dzieci oraz wszelkie inne kalectwa !! 


Specjalne bandaże gum 
skutkiem pod gwar 
płury radykalnie. 


Specjalne bandaże ortop gumowe 


powrotna po operacji, na 
obwisłe brzuchy oraz po 


Na rozszerzenie żył (żylaki) i 


pończochy gumowe 


owe wstrzymujące ze 
ancją najcięższe ru 


pa ruptury 
obniżenie żołądka i jelt 
operacji ślepej kiszki 
opuchnięte nog! 


Lecznicze gorsety, aparaty ortopedyczne przec i 
wszelkim skrzywieniom ciała i stawów. 
Specjalne ortonedyczae wkłady z deli 
katnych metali przeciw płaskim stopo n. 


Salonowe sztuczne 
putowanych. 


nogi (protezy) dla am» 


UWAGA: Kalectwa i Ruptury nie powiano się zan edbywać, bo skutki dia 


Życia są bardzo smutne 
kładzie jest konieczne. 


Przyimuje: od 9—1 i 4—8 


SPECJALISTA ORTOJEDA AV. 


Łódź, ul. Piłsudskiego 


Nr. 23. 


— Qsobiste jawienie się chorych w Za 


wiecz. ZAKŁAD ORTOP. 


RAPAPORT 


(róg Pomorskiej), I p. front. 


| 


Możność spędzenia taniego urlopu 
Obozy letnie Związku Robotniczych Stow. Sportowych 


gratulujcie nowego sukcesu w roli pani 
Anny. Jej tango p. t. „Kwiaty, czy wy 
wiecie“ przewróciło mi do tego stopnia w 
głowie, że po 10-ciu latach szczęśliwego 
małżeńskiego pożycia pod wrażeniem jej 
śpiewu kupiłem żonie wiązankę czerwo- 
nych róż, Ale a propos... Zapewniam Pa- 
na, Panie Ludwiku i pańskiego przyjaciela 
Kazimierza Krukowskiego, że gdyby kie- 
dyś doszło między mną a moją żoną do 
ostrzejszej pogawędki lecz wprost do Was 
—po murowany rozwód, Takich brawuro- 
wych adwokatów rzadko się spotyka na 
tym ziemskim padole. Pani Janinie Soko- 
łowskiej też nie mam nie do zarzucenia, 
chyba to, że drażni swym temperamentem, 
swoją huraganową żywiołością brzydszą 
połowę rodzaju ludzkiego, która przecież 
lubi kobiety z pieprzykiem. A Zuzia poko- 
jówka (Janina Kozłowska) niech nie broi 
z przystojnym Piotrem (Wojciech Rusz- 
kowski) fo nie będzie beków..Beck.jest je- 


den i ten mam wystarczy. To wszystko Co. 


fniałem Panu zakomunikować Panie Lud- 
wiku. (całus). I nic więcej. 
(r-m). 


— 


czyk od 15 sierpnia do 15 września 2 tur- 
nusy 2 tygodniowe. 

obozy kobiece 

1) obóz turystyczny w Zakopanem w 
ckresie od dnia 1 lipca do dnia 15 sierpnia 
3 turnusy 2 tygodniowe, 

2) obóz przodowniczek gier sportowych 
w Józefowie pod Tomaszowem Mazowiec- 
kim od 1 do dnia 15 lipca. 

Opłaty wpisowego obejmujące wyży- 
wienie, zakwaterowanie wynoszą od zł. 12 
(dwanaście) do 34 (trzydziestu czterech) 
za okres 2 tygodniowy. Uczestnicy korzy- 
stają z 80.proc. zniżek kolejowych. 

Bliższych szczegółów udziela codzien- 
nie sekretarjat Robotniczego Stowarzysze- 
nia Sportowego Komitetu Okręgowego 
przy nl. Południowej 28, w godzinach od 
19 do 21,30. 


—— 
FINT MEORE T. PISATE RANE; SS 


Dr. med. Łucja Makower 


choroby skórne i weneryczne 
(Godz i dzieci), 
OWRÓCIŁA 


Wólczańska 117, tel. 149-3 


przyjmuje od 8 — i f od 16 — 5 wieczorem 
w niedziele | swięta od 5— 1 w poł. 


r. med. 


Dr. 
Z PINCZEWSKA 


choroby kobiece 
Gdańska 28. Telefon 108-01 


Wznowi przy ęcia 15 lipca 
w godz. 4—ó6-ej. 


POWóÓŻ jednokonny i powóz parokonny 
Amerykan, Szarawan kryty karteka i szory 
do sprzedania Łódź, Krucza 8. 

KURSY kroju, szycia i robót ręcznych 
Marji Putowej w Łodzi ul. Piotrkowska 
103, 

1) kurs kroju krawieckiego i modelowania 
2) kurs bieliźniarstwa. 

3) kurs szycia i robót ręcznych, komple- 
ty ranne i wieczorne. Opłaty niskie, zapi 
sy codziennie, 


„NA RATY* ubrania i palta obstalunko- 
we z najlepszych towarów Bielskich i To 
maszowskich oraz najlepsza robota u 
Mendrowskiege. Nowomiejska 5, Godziny 
od 6—8 wieczorem. 


| przedstawicieli 


Str. 9. 


PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ W ZWIĄZKU 
LEGJONISTEK POLSKICH. 

ŁÓDŹ, 14.6 — Odbyła się w Łodzi nie 
codzienna „uroczystość, Związek Legjoni= 
stek Polskich obchodził chrzest sztanda- 
ru. 

Na uroczystości łódzkie przybyły dele 
gacje legjonistek ze wszystkich dzielnie 
kraju, a więc: z Wilna, Krakowa, Lwo- 
wa i Warszawy. 

Rodzicami chrzestnymi byli: wojewo- 
da Hauke - Nowak, z p. Eugenją Godlew 
ską, p. Krystyna  Hauke-Nowakowa z 
gen. Langnerem, prezydent Głazek z Ko- 
mendantką pułkownikiem p. Zagórską, 
którą zastępował porucznik  Barbar4 Ją 
nota oraz dyrektor Jagiełło z p. Kóńa- 
rzewską. 

Po nabożeństwie w kościele garnizono 
wym odbyło się wbijanie gwożdzi, po- 
czem Związek Legjonistek Polskich po- 
dejmował śniadaniem w salonach Kasyna 
Oficerskiego —  chrzestnych rodziców, 
miejscowego  społeczeń- 
stwa, delegacje pokrewnych  siederowa- 
nych organizacyj oraz delegatki Zwiczku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, licznie przy 
byłe w dniu tym do Łodzi z terenu całć- 
go Województwa. 

Nastrój w czasie Śniadania był niezwy 
kle serdeczny. Prezesowi legjonistek łódz 
kich p. Janinie Jagiełło, koledzy legjofi- 
ści zgotowali gorącą owację. 


MŁODZIEŻ MARZY O LETNICH KO- 
LONJACH. 

ŁÓDŹ, 14.6 — Wojewódzki Komitet 
do Spraw Kolonij Letnich dla najbiedniej 
szej dziatwy w związku ze zbliżającym 
się okresem feryj szkolnych, a więc roz- 
poczęcia się okresu wypoczynkowegć dla 
młodzieży szkolnej dla zasilenia szczup- 
łych funduszów na cele kolonijne zamie- 
rza odnieść się z gorącym apelem do spo 
łeczeństwa województwa łód.kiego o ofia 
ry na rzecz wymienionych kolonij. 

Społeczeństwo nasze, które przez im- 
ponującą rozbudowę kolonij letnich dało 
wyraz głębokiego zrozumienia dla tej in- 
stytucji niewątpliwie i w tym roku odczu 
je apel o pomocy dla młodzieży, która w 
przyszłości tworzyć będzie szeregi dob- 
rych synów i obrońców Ojczyzny. 

Wszelkie datki składać należy do re- 
dakcyj pism łódzkich i prowincjonalnych 
dlb do Wojewódzkiej Komisji do Spraw 
Kolonij Letnich (Komunalna Kasa Oszczęd 
ności.). 

PREY ME 


REMONT: ZAKŁADU: KĄPIELOWE Go. 

Pierwszy Miejski Zakład Kąpielowy `“ 
przy ulicy Wodnej 25 spowodu ‘montu 
będzie w dniach 15, 16 i 17 bm. nieczyn 
ny. 


Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski, Z przedzialkiem. 
Teatr Letni w Parku Staszyca. Słoń w 
składzie porcelany. 
Adria. Dom nr. 56. 
Casino. Rotmistrz Weffen. 
Corso 1. Grzesznik, Il Kopciuszek. 
Europa. Piekło Chin. Il. Dżentelmen ko- 
cha inaczej, 
Grand Kino. Panienka z poste restante. 
JAR — na scenie: Na zielonej trawce; 
na ekragie: — Czarowna noc 
Metro, Dom nr. 56 
Miraż — Oskarżam cię, matko! 
Przedwiośnie. Szalony porucznik 
Palace. Noce egipskie. 
Rakieta. Mazur. 
Rialto. Potępieniec, 
Stylowy — Żona w złotej klatte 
Sztuka, Pepi. 


"WYSTAWY, MUZEA, BIBLJOTEKL 


Miejska Bibljoteka Publiczna przy ulk 
idac 14 pr i zodziennie prócz Y edziel 
1 świat od godz. 10—21, w soboty od 10—11 

Miejska Czytelnia Pism i WIE 
Książek dla dorosłych, ul, Rokicińska 1, 
otwarta codziennie prócz sobót, niedziel + 
świąt od godz. 14—21 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo - Peczgo 
kiczne, Park Słenkiewicza, otwarte we wt 
czwar'ki I soboty w godz. od 15—18, w nie” 
die js Aj Eh ficzne, ul. Piotr 

ejskie Muzeum Etnografic A - 

kowska 104, otwarte w środy. piątki, soboty 
i niedziele w godz. od 10—16 

Miejskie Muzeum Historji i Sztuki Im. 1 
I K. Bartoszewiszów, Plac Wolności 1, otwa 
te z ag są soboty i niedziele w godzin 


Wystawa Rzemieślnicza w parku im. 
Staszica, u zbiegu ul. Narutowicza i Tram 
wajowej. Czynna od 9 rano do 10 wiecz. 

Park Sienkiewicza, — Wystawa arty- 
stów grafików reklamowych i drukarstwa 
funkcjonalnego. 


—:0 — 


Jutro zjemy na ob:ad: 


Botwinę. — Ozór na dziko z klusecz= 
kami. — Kompot z rabarbaru. 


WINSZU JEMY. 
Jutro. Witowi. 

Wschód słońca 3.15 
Zachód słońca 19,57 
Długóść dnia 16.42 
Przybyło dnia 9,44. 
Tydzień 24. 


Wicek i Wacek na szerokim świecie. 


wsze. 


Wicek: — Co się z nim 


M. Ravenne, 


MŁYNARZ. 


Kees Hoorn obudził się, drżąc z zim- 
na, z wrażeniem ociężałości w całem cie 
le, jakgdyby zamienił się w kamień pod- 
czas snu. 

Słońce jasnemi promieniami wlewało 
się przez okno, więc chcąc pozbyć się 
wstrząsających nim dreszczy, postanowił 
wyjść na dwór, by wystawić na działa- 
nie słońca stare, przygarbione latami ple 
cy. + 
ý Z trudnością stanął na nogi, gramoląc 
się z wysokiego łóżka, ubrał się, włożył 
ciężkie trepy, stukając głośno na czerwo- 
mej kamiennej posadzce, wypolerowanej, 
-_ lustro 3 skierował się w stronę drzwi, jak- 

kolwiek czuł, że źle trzyma się na nogach, 
a przy każdym oddechu głośny świst wy 
| dobywał mu się z piersi. Opierał się o 
ścianę, schodząc z białych schodów, któ- 
re Minna posypała miałkim piaskiem dnia 
poprzedniego, i z wielkim wysiłkiem prze 
kroczył próg młyna, by następnie niemal 
opaść na zieloną trawę skarpy. 

— Trzeba będzie, żeby Minna przynio 
 sła mi choć naparsteczek „schieddmu* — 
pomyślał. 

Jednak wydobyć nie mógł głosu, by 
zawołać służącą 


Halusia: — Ja Już nauczyłam się lekcji. 


Lampart: — Rrrr — rrr — rrr... 
r Guwernantka: — Mój 
| Halusia: — Ja się boję, 


Guwernantka; — Kazałam przyjść im o godzinie 
dziewiątej, a jeszcze ich niema. 


Boże lampart! 


mogło stać ? 
nie, 


Zrezygnował więc, a pokrzepiony świe 
żem tchnieniem wiatru wśród słonecznego 
poranka czuł się lepiej. Był to wiatr od 
morza z zatoki Zuidersee, który biegł, 
marszcząc wodę cichych kanałów. 

Wiatr! Jakże Kees kochał wiatr w o- 
wych dobrych czasach, gdy poruszał śmi- 
gami jego młyna na tle nieba błękitnego, 
jak delika porcelanców wiatr, przepojony 
słóonem tchnieniem oceanu. 

Starzec uniósł głowę, spojrzał na kamie 
nie, powleczonue pleśnią, na wiatrak i je- 
go unieruchomione skrzydła, wiszące łań- 
cuchy, zgrzytające zlekka, gdy poruszał 
się wiatr od morza. Zamarł młyn starego 
Keesa! 

Młynarz pochylił głowę, Tak jest: wia- 
trak jego skamieniał, był już tylko trupem 
bez życia. He lat, ileż to lat już stał nie- 
ruchomo ze śmigami zamarłemi w kształcie 
Krzyża na błękicie nieblos, jakgdyby dom 
Keesa był mogiłą. 

Mogiłą! Niestety, tak właśnie było. Kees 
przeżył swój martwy dom. Nie skłonić go 
nie mogło do opuszczenia nieużytecznego 
już wiatraka. Zaszył się w nint, zakazał, 
jak zraniony zwierz, niemal płaczac ze 
wściekłości, gdy z okien swych widział 
obracające się śmigi nowych młynów, chy 
żem jak skrzydła. 

Dobre słowa, rady, nańiówy — nić nie 
przekonać nie mogło starego. Kees Horn ! 


A ee EN 


Guwernantka; — 


Guwernantka: — Mam was nareszcie, wy nicpo= 


rą sługą, sprzątającą jaknajstaraniej stare 
mieszkanie i zamarły młyn, dbając o to, by 
nic nie podlegało niszczycielskiemu wpły- 
wowi lat. Lśniła miedź w kuchni, kamien- 


| posadzki błyszczały, jak lustra, firanki 


E sam w walącym się domu ze sta 


olśniewały czystością, szyby okien, ozdobio 
nych geranjami w promieniach słońca nie 
zdradzały żadnej skazy, w wypolerowanych 
meblach przeglądać się było można, jak w 
zwierciadle —słowem młyn Keesa był klej 
notem, pogrążonym w morzu miiczenia. 

Znalazł się ktoś, co powiedział Keeso- 
wi, że należało zarządzić rozbiórkę młyna. 
Co za pomysł!. 

Bowiem młyn Hoornów istniał już od- 
dawna w biegu stuleci. Przetrwał dziesięć 
pokoleń. Zarządzić rozbiórkę, kamień po 
kamieniu, znaczyło dla starego Keesa ty- 
leż co własną 
PY: 

Jego młyn! Stary młynarz nigdy jeszcze 
nie czuł z taką siłą, do jakiego stopnia był 
doń przywiązany, jak dziś, gdy jednocześ 
nie doznawał wrażenia ulatującego życia. 

Jego młyn! Równie starzy, zniszczeni 
życiem, złamani oboje... 

Kees z rozpaczliwym uporem przyglą- 
dał się ruinie wiatraka na wzniesieniu, przy 
pominającej mu obraz własny. A gdy tak 
patrzył, nie odrywając wzroku, oczy jego 
nagle zaszły mgłą. Cóż to? Czyżby cud? 


istotę rozedrzeć w strzę- 


Nie bój się Halusiu. Ja się znam 
na tem! W, naszej okolicy żyją rysie i my potrafimy je 
poskromić. 


é i Wacek: — Lekcje i ciągle lekcje! Ta guwernant- Wacek: — Ostrożnie! Potrzymaj, a ja wypuszczę 
Spóźnili się, jak za- ka i jej lekcje już mnie denerwują. tego dzikusa. Ten lampart nauczy ją rozumu. Młody, 
„Wicek: — Już najwyższy czas, żebyśmy my skolei ale pazury i kły ma nienajgorsze. Naści lekcję, ty cza- 

jej dali lekcję. J 


rownico! 


Halusia: — Jak pani go ładnie zawinęła. 


Guwernantka: — Teraz 
jam! To najlepsza tresura, 


z ` ~ = 
s> 


go trochę obiję I podu- 


Guwernantka: — Przepiszcie sto razy zdanie, któ- 
rego nie nauczyliście się, 


Młyn ożył nagle, a z ruchem jego wróciła 
cała młodość Keesa. 

Skrzydła — zdawało mu się — poru- 
szyły się nagle w tchnieniu wiatru od mo- 
rza, rzucając przelotne cienie na oblaną 
słońcem fasadę, a wśród panującej dookoła 
ciszy odezwało się miarowe ich echo, jak 
cykanie zegara. 

A Kees sam był obecnie rosłym, solid 
nym drab. który stojąc na prog. wystukiwał 
trepami rytm taneczny i śpiewał. Głos je 
go rozlewał się dźwięcznie, unosząc się 
poza ruchomy krzyż śmig wiatraka ku 
słońcu, bijąc w niebiosa: 


kich kolczykach i jedwab. fartuchach się 
gających stóp w drobnych sabotach. 
Ach! Jakże wesoło tańczono wokoło 
młyna Keesa, w dzień kiermaszu, gdy wód 
ka zagrzała krew dorodnych młodzieńców. 
a rumieńcem płonęły buziaki dziewcząt. 
A co za chwat z tego Keesa, gdy w tań 
cu obejmował stan swej tancerki! Obracał 
się raźno, jak jego wiatrak Może i jedna 
i drugie było odurzone — on — wódką, 
młyn zaś tchnieniem morskiego wiatru. 
Młyn obracał się zawrotnie w oczach 
Keesa, jakby tknięty szaleństwem radości. 
Co za warkot! Jakie stukanie! Jaki gwar!.., 
Hałas młyna, śmiech dziewcząt, świst 
|śmig przecinających powietrze, a nade- 
wszystko śpiew Keesa — wszystko razení 
zlewało. się w oszałamiający wir, który 
porwał i uniósł Keesa... 
Tańczył tak szybko, tak zawrotnie, tak 
bez pamięci, że dusza oderwała się od nie 
go i uleciała w błękitne przestworza... 


„Puść się w tan wesoło 
Skrzydło mego młyna!. 
W fańcu wiruj w koło, 
Lekko, jak dziewczyna!” 


A z oddali, jak okiem sięgnąć, ciągnę 
ły wozy i na szosie z Leyden, i na szosie 
z Geldren — wozy chłopskie, przywożące 
ziarno do zmielenia do najdzielniejszego 
młynarza Holandi. 

A Kees śpiewał nadal ubrany odświęt 
nie w szerokie spodnie, haftowaną kurtkę 
i czapkę wysoką, jak kołpak. Grał na har- 
monji, skandując rytm szybko obracają- 
cych się śmig i widział, jak zbliżały się 
wzdłuż pól tulipanowych szeregi dziewcząt 
w koronkowych, lekkich czepcach, wiel- 


k e k 
Biedna Minna zastała swego starego pa 


na martwego na wilgotnej trawie. Twarz 
iego, poorana zmarszczkami, rozjašniona 
była uśmiechem, którego nie zgasiła 
śmierć, a czoło jego zwrócone było ku 
znieruchomiałym skrzydłom młyna —skrzy 
dłom cudownym, które uniosły go do ra- 
ju, 


TŁ. L.M. 
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